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„Nb«vi Reforma11 wychudzi eodz ennie, z wyjątkiem niedziel i świit  uroczy stjch, 
Ppenumet>aitt wyncii:

rosiało:
”  mŁjscn ...................................

W A. _ti>W ęfr t  peesylką porzt.
W Państwie ' jemieoiticŁi 
WeWLszech, Francyi Anglii, Belgii,

Stwajcaryi, Tnrcyi i inn krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłka pocztową 12 It. —  
We Lwuwie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulice Kilińskiego 2 i Piolina, ul. Karola Lu­
dwiki 9. do nubycia po 12 h. I '" e n u m e ra te  p r z y jm u je  ty lko  n u  ca ły  m iesiąc, 
listy z (ócniędcmi i przekazy pieniężne aa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

nad lyłać franca do Aaminisn-cyi „N. Reformy" w Krakowie. —  Listew iiie!r^nkowiu.7cb
oie przy'Liuje się.

R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  ł te d c .k a y a  n ie  z iw u c a .  
m drea K e d a k o y l 1 A d m m litr a o y  1: „H_ t t e f o r m a 1 u l. J r .^ le i lo ra J ta  10 

T o lo fo r  Rftdalroyri i A d .m ln ia trf  c y i Sir 41. — Nr rach. poczt. Kasy />szczęd. 857.484

N O W  A
P i - » j n v m e r & t ę  p p z y j m n j ą :  

is m ii j io b o a . AUiahhstracya „Nowej Reiorny" i wszystkie urzędy pobacewo; a U j i S e -  
w ą : "dminiótraoya „Nowej Refu, my" —  Główna trafika w Rynka. —  Agencjo J. Hopc >a 
i A. Salomonowej, plac MaryacH ?. —  Handel St. Karl!ńskiegr ! iki mnie —  Handel 
Kretschmera, Rynek. —  Mandol J. EHers ul. Karmelicka 18. —  Z *mi .Jeoową prenu­
m erato i ogłoszenia przyjmują: l i  ora dzienników we "Lwowie Ladwi • Pl-hu, ui Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. —  W P r r r m y  ślr. Heszeles. —  W Ja ro u la w la  L. Skra* A  erg. 
W WietŁnJ.ti pp. Hiatenotein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie Bad Menem Berlinie, 
Lipska. Bazylei i Wrocławiu). —  A. Oppelik. R. Mosse (ta, ic  w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). —  Hermann Go.dschaiied, h  bntra N«*hf. H. Sch-lek, J. Dunueberg. —  

W  JParyiH Socićtć Slatuelle de Pnblicitl A. L o r e.'te, direoteur. Rac Canmartin, SI. 
OgtoszuAia (mseraty) przyjmuje aaministf acya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wierna dreenem pismom (petit) 'a pierwszy ra? 20 b., za ksidy następny raz po 10 h. —  Wado- 
■lane po 60 h od wiersza za każdy raz —  N okrolo yia po 50 h od wiersza. —  9  ©ojr p u b llo zn t 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
Suhoć wiersza. —  Załąwznkkldo„N.Reformy"(prospekty,„yrkul irze, ogioszsniuitp.)przyjmuje 
się t .% oeuę 2 kor. od 1U0 egz. dla zaiuitjs.cwych, a 1 koi od 100 egz. dla miejscowychprennm.

Należytosi" należy naprzód nadsyła! przekazem pocztowym

■nan najpc* *

Wszechpolski kandydat na prezesa 
Koła polskiego.

K r a k ó w ,  11 maja.
Przesilenie namiestnikowskie w Gaiicyi u- 

ważać tedy i.j!eży za załatwione. Czy szczę­
śliwie rozwiązano zadanie, —  okaże przyszłość. 
Z ak u jem y  w tej sprawie stanowisko przed­
miotowe, bo wiemy, że przy dzisiejszym stanie 
posiadania stronnictw  konsei watywnych w par­
lamencie i Sejmie, namiestnik i marszałek ich 
party jną  barwę nos.ć będzie, żałujem y więc 
tylko, że faktyczna zmiana w adm inistracji 
kra ju  jeszcze się odwlecze, obecne „interim*1 
bowiem uważamy za równie złe i dia toku 
bieżących sp^aw niekorzystne, jak  cały okras 
rządów hr. Ł. Pinińskiego. Z natu ry  rzeczy 
wynika, że zwłoka nastąpi także w załatw ie­
niu przesilenia marszałkowskiego, co i na za 
rząu autonomii krajowej także pomyślaie od­
działać nie może

Z tych dwóch „przesileń11 —  jak na jednę 
Galicyę wcaie w ystarczających — wysnuwa 
„Słowo Polskie" konieczność wytworzenia prze­
silenia t r z e c i e g o :  w prezydyum Koła pol­
skiego. Uważając obecnego regim entarza Koła 
polskiego za sprawcę ustąpienia namiestnika, 
proponuje orgad wszechpolski, aby p. A. J a ­
worskiemu za tę sztukę „dać krzyżyk na dro­
gę do Skwarzawy", a na stanowisko jego po­
wołać... w ł a ś n i e  br .  n e o n a  P i n i ń s  k i e ­
g o ,  któiem u ofiarowaćby należało w tym celu 
czemprędzej jeden z mandatów poselskich.

Możnaby nad tym pomysłem z pobłażliwym 
uśmiechem przejść do porządku dziennego, 
albo uczynić go przedmiotem humorystycznej 
lektury, gayby nie to, że „Słowo Polskie" u- 
ważane jest za organ t. zw. „ruchu wszech­
polskiego11, mającego być niejako przedstawi­
cielstwem moralnego rząau w całej Polsce. — 
Dla tego trzeba przy tej sposubnośri przypa­
trzeć się p o l i t y c e  k r a J u w t> j tych panów, 
co sięgać w niej chcą poza granice Gaiicyi, 
ba, za wyrocznię w narodowej, „wszechpol­
sk iej11 polityce się obwołują.

Najciekawszem jest następstwo myśli, które 
doprowadziły redakcyę „Słuwa Polskiega*1 do 
tak  zabawnego, końcowego wniosku. Przede- 
w szystknin tedy zapytajmy, jakim sposobem 
hr. L. Piniński stał się wszechpolskim kandy­
datem na prezesa Koła polskiego? Ku niema­
łemu zdziwienia dowiadujemy się , „że sfery 
w y s o k i e  (!) w Wiedniu zarzucają mu po­
błażanie objawom odrodzenia narodowego w 
kraju, a naw et pośrednie popieranie tego ru 
chu“. Nikt dotąd nie podejrzywał c k. namie­
stnika, jakoby w skrytośei ducha był Wszech- 
polakiem, chociaż... p o z w o l i ł  na wybór p. 
Głąbińskiegc posłem ze Lwowa; nikomu też 
przez myśl nie przeszło, jakoby zupełnie p ra­
wne odbywanie zgrom adzeń, zwoływanych 
przez p Włodzimierza Kozłowskiego w Gali- 
cyi wschodniej zawdzięczać należało nie usta­
wom, obowiązującym w całem państw le, usta­
wom, z których i Rusini także w walce z na­
mi korzystają — lecz wyłącznie wszechpol­
skiej toleiancyi p. namiestnika.

Eksc. A. Jaw orski godzien jest tedy potę­
pienia już choćby dlatego, że wogóle „ d o p u ­
ś c i ł  d o  n i e p o t r z e b n e j  i n i e w ł a ś c i ­
w e j  d y s k u s y i  w K o l e ,  k tóra skłoniła br. 
Pmmskiego do rezygnacyi**. W ynika stąd, że 
inny, „wszechpolski" prezes Koła. nie dopu­
ściłby nigdy do tego absurda, aby Koło pol­
skie zajmowało się kwestyą tak  blacha i nie 
lezącą w zakresie kompetencyi poselskiej, jak 
krytyka rządów c k. namiestnika w kraju. — 
Zapewnie organ wszechpolski pouczy w nie­
dalekiej przyszłości cierpliwych i wytrzyma­
łych czytelników swoich, czy i co istnieć może 
dla reprezentacyi polskiej w W iedniu ważniej­
szego, ponad wydawanie sądu o adm inistracji 
rząau krajowego, jako wykładu, ka rząau cen­

tralnego, zapewLie „Słowo Polskie11 udzieli 
także wskazówek, na czem pulegać ma w przy­
szłości wolność poselska bogdaj w obrębie Ko­
ła, jeżeli n a w e t  t u t a j  — nie mówiąc już
0 pełnej Izbie — wzbronienem być powinno 
jego członkom wytaczanie zarzutów przeciw 
rządowi krajowemu?

Idźmy dalej. Otóż ponieważ będziemy mieli 
nowego nam iestnika i nowego marszałka, więc, 
zdaniem „Słowa Polskiego11, ta  zmiana „w 1 o- 
g i c z n e m  (sic!) następstw ie prowadzić po­
winna do zmiany kierownictwa naszej dełega- 
cyi i naszej polityki w W iedniu11. Na to „1 o- 
g i c z n e  n a s t ę p s t w o 11 powinno sobie „Sło­
wo Polskie11 c z e m p r ę d z e j  wyrobić patent 
p i e r w s z e ń s t w a ,  oo głupstwa na jego 
szpaltach rodzą się w szalenie szybkiem tem­
pie, a na podłożu przesileń, namiestnikowskie­
go i marszałkowskiego, rozmnażać się mogą 
w sposób zastraszający. Dotąd za abecadło po­
lityczne uchodziło we wszystkich państwach 
konstytucyjnych,; że silny klub wytycza kie­
runki polityczne rządowi i ze klub taki wy­
wiera wpływ na dobór osób na eksponowa­
nych stanowiskach rządowych. Jeżeli więc w 
naszym wypadku Koło polskie wywołuje zrn. i- 
nę osoby namiestnika, dowodzi to jego wpływu
1 znaczenia wobec rządu centralnego, jest ze 
strony rz^du niejako wyrazem aprobaty po­
glądów Koła na zadania przedstawiciela tego 
rządu w Gaiicyi. „Słowo Polskie11 czyni je 
dnak zdumiewające odkrycie, że kwestyę na­
leży odwrócić i ze zmiany personalnej na sta 
nowisku nam iestnika wysnuć wniosek o ko­
nieczności ustąpienia obecnogo prezesa Koła 
polskiego, jako moralnego sprawcy przesilenia 
namiestnikowskiego. Je s t to zaiste „logika11 — 
jedynie dla wszechpolskich polityków dostę­
pna, a staw iająca na opak rudymenta konsty- 
tucyonalizmu.

Nikt z czytelników naszych nic zechce nas 
posądzić, jakobyśmy kruszyli kopię w obronie 
p. Jaworskiego, nietylko bowiem nigdy nie 
zgadzaliśmy się ani na taktykę, ani na polity­
kę jego i całej większości Koła polskiego, lecz 
stawaliśmy wobec nich w stanowczej opozycyi. 
Ta walka z konserwatyzmem nie jest dla nas 
objawem chwilowej potrzeby, lecz weszła w 
nasz program, jest jego zasadniczym puuktem. 
Nie idzie nam więc tu taj o osobę p. Jaw or­
skiego, l e c z  o s p o s ó b  i p o w o d y  o b a l e ­
n i a  p r e z e s a  K o ł a  p o i  . k i e g o ,  dyktowa­
ne przez „Słowo Polskie", któro pragnie p. 
Jaworskiemu „dać krzyżyk na drogę do Skwa­
rzawy" za to, że obalił hr. Pinińskiego i że 
ten hr. Piniński, jako przedstawiciel wszech­
polskiej polityki, czemprędzej miejsce jego za­
jąć powinien.

„Słowo Polskie" twierdzi, że p. A. Jaw orski 
wogóle paktuje z rządem poza plecami Koła 
polskiego, a w tym wypadku rozwinął, aa wła­
sną rękę, akcyę przeciw hr. L. Pinińskiemu. 
Jestto  właściwie wewnętrzna sprawa Koła pol­
skiego, sprawa między jego większością a p. 
Jaworskim, Jeżeli p. Jaw orski postąpił w tym 
wypadku na własną rękę, i jeżeli prawdą jest, 
że Koło polskie, jak  to twierdzi „Słowo Pol­
skie" „ n i e  w i e r z y  s w b m u  r e g i m e n t a -  
r  z o w i", — to Koło polskie powinno z t  e g o 
p o w o d u ,  — ale tylko z t e g o  p o w o d a ,  a 
nie dla tego, że hr Pinińskiego luzuje drugi 
hrabia, — wybrać innego prezesa.

0  ile nam atoli wiadomo, informacye „Słowa 
Polskiego" w tym kierunku mijają się z f« 
ktycznym stanem rzeczy. Przeciwko hr. L. P i­
nińskiemu podniosły się, na poufnem posiedze­
niu Koła polskiego, w dosu 15 lutego b. r., 
bardzo poważne zarzuty niemal ze wszystkich 
stron; nawet ludowi posłowie żalili rię na sta- 
gnarye w załatwianiu spraw i t. p. Przesilenie 
namiestnikowskie zaczęło się już wówczas i 
trwało przeszło 21/* miesiąca. Jakże wobec te ­
go przypuszczać, że prezes Jaw orski paktował

z rządem o wybór nowego nam iestnika b e z  
w i e d z y  K o ł a  ? Cały kraj, cała A ustrya wie­
działa o tom, tylko nie wiedziało Kolo pol­
skie!...

Ale mniej s ta  nam wreszcie o p. Jaw orskie­
go. Inna rzecz jednak, z jakiego tytułu miałby 
następcą jego zostać hi. Piniński? Propozycya 
„Słowa Polskiego11 jes t po prostu m o n s t r u a l ­
n ą  i świadczy o zupełnym zaniku, lub raczej... 
absencyi nerwa politycznego u wszechpolskich 
polityków. W ybrać eks-namiestnika cesarskie 
go prezesem delegacyi polskiej, znaczyłoby, że 
Koło polskie aprobuje jego rządy. W tem tkw< 
„ r e d u c t i o  a d -  a b o n r  d u rn1 całego rozu­
mowania „Słowa Polskiego"... Koło obaia na­
miestnika, aby zaprotestować przeciw jego rzą­
dom, i tusarao Koło robi go potem swoim pre­
zesem! Nie! Ta propozycya jest czemś nieby- 
wałem nawet w Gaiicyi, nawet w Austryi!

Tak —  powołanie hi. Pinińskiego na p re­
zesa Kofa polskiego byłoby aprobatą jego na- 
m iestn:czych rządów, za Które wszechpolski 
organ nietylko daje mu rozgrzeszenie, lecz 
pragnie dać mu dem onstracyjne odznaczenie. 
A więc temusamemu namiestnikowi, który zała- 
wił wolność wyborczą, temusamemu nam iestni­
kowi, który najspokojn>ejsze miasta i powiaty 
kraju  obłożył stanem wyjątkowym i który u 
stępuje głównie dlatego, że macHna admini­
stracy jna przestaje funkeyonować pod jego 
ręką — dać ma, na wniosek wszechpolskiego 
organu, Koło polskie „wotum" zaufania przez 
powołanie go n& swego prezesa!

I ci panowie, co tu taj, w kraju, gdzi9 w 
szczuplejszym zakresie i ne gruncie konstytu­
cyjnym j a w n a  praca odbywać się ■ może — 
takiemi darzą nas pomysłami — roszczą soDie 
pretensyę do przewodnictwa w moralnym rzą­
dzie narodowym, uzurpują sobie ty tu ł „wszech­
polski"! Piękuiebyśmy pod takim „wszechpol­
skim" rządem wyglądali!

Sokolstwu a Kusmi.
Idea sokolstwa w Siowiańszezyźnie ma to 

do siebie, że czystość jej strony narodowościo­
wej i szlachetna tendeneya nie zawisiy nigdy 
od chwilowych wypadków i stosunków poli­
tycznych pomiędzy poszczególnemi narodami 
wielkiej rodziny. Epizody wspólaziafania sfer 
i reprezeutacyj politycznych polskich, cze­
skich, chorwackich, ' słowieutRioh bywały i 
bywają rozm iite: kierownicy polityczni kro­
czyli razem) w jednym szeregu, lub stal' na 
nboczu, rozdzieleni. Kto jednak zapamiętał 
rozwój jedynej w swoim rodzaju organizacyi 
sokolej, przyzna, że chwilowe interesy polity­
czne i partyjne ludów słowiańskich nigdy me 
wywierały wpływu na jedność, braterstw o i 
ścisły związek Sokołów całej Słowiańszczyzny 
Je s t to właśnie znam.eniem tej instytucyi, zre­
sztą nawskróś narodowej, że hasła jej i istota 
są, jak gdyby jakaś religia cał :j rodziny sło­
wiańskiej, coś, iakby ieden wielki wspólny ko­
ściół, w którym gromadzą się wszyscy i wspól­
ny hymn podnoszą bez względu na codzienne, 
drobne sprawy i stosunki pomiędzy jednostka­
mi. Tak było zawsze, odkąd istnieje Sokolstwo 
nasze i tak  też zapowiada się najbliższe świę­
to Sokołów słowiańskich: wielki zlot we Lwo­
wie.

Na hasło, rzucone przez Związek polskich 
Sckołow, rozległ się życzliwy, pełen zapału od­
zew po wszystkich ziemiach słowiańskich, któ­
rym głośno przemówić wolno. Od W arty i Ł a­
by, i z Czech i z Muraw, i z całego południa 
słowiańskiego gotują się setki i tysiące mło­
dzieży słowiańskiej na to wielkie „lustrum" 
pracy nad fizycznem i oarodowem odrodzeniem 
ludów jednej rodziny. Ponad wypadkam. dnia, 
ponad polityką chwili płynie jedno, głośne, po- 
te.żne echo wspólnej idei. dążeń wspólnych i

wspólnego odrodzenia. Dłoń w dłoń, pierś do 
piersi pragną zbliżyć się wzajemnie wyznawcy 
wspólnej —  relig» sokolej... I oto, w chwili 
takiej daje się słyszeć zgrzyt który radby 
zmącić piękną harmonię...

Za przykładem Polaków, zawiązali „Sokoła" 
także Rusini w Gaiicyi wschodniej. Zamiar 
teD powstał we Lwowie podczas pierwszego, 
polskiego zlotu sokolego w r. 18»2 (a nie, jak 
pisze mylnie „Diło", podczas wystawy w roku 
1894). Bawili wówczas we Lwowie Czesi i byli 
przyjmowań także przez Rusinów w sali „Na- 
rodnego Domu". Za ich to zachętą przewódcy 
ruscy przystąpili do organizacyi „Sokoła" we 
Lwowie, który istnieje dotychczas (zresztą 
dość słabo się rozwijając), dzięki paru siłom 
nauczycielskim, eo z polskiego „Sokoła" prze­
niosły się do instytucyi ruskiej i tam objęły 
kierownictwo. — Otoż ruski ten „Sokół" we 
Lwowie urządził w tych dniach wieczór uro­
czysty, a z tej okazyi skorzystało ukraińskie 
„Diło", azeDy wypowiedzieć w dwóch arty k u ­
łach (nr 87 i 90) opinię swego stronnictw a o 
Sokolstwie i o znaczeniu zapowiedzianego zlotu 
polskich Sokołów Opinia ta  zasługuje na za­
pisanie nietylko w interesie Polakow

Mówiąc o in icjatyw ie założenia ruskiego 
„Sokoła", przyznaje „Diło", iż myśl tę pod- 
aali Rus.nom Czesi podczas swego poD ytu we 
Lwowie i dodaje z wdzięczności.

„Rasioi wówczas nie doświadczyli jeszczo pra­
wdziwej wartości górnolotnych frazesów czeskich 
o przyjaźni słowiańskiej, albowiem było to jeszcze 
przed wieikiemi kampaniami rnsko polakiem! w par­
lamencie, w których to kampaniach wszechsłowisń 
skie sympatye Czechów zgoia nie wytrzymały pró- 
Dy, albowiem okazały się wyłącznie powierzcho­
wnym blichtrem."

Ukąsiwszy w ter sposób twórców swego 
Sokolstwa objaśnia „Diło" przyczynę, dla k tó ­
rej „Sokół" ruski odbył wieczór uroczysty. — 
Oto odnośny ustęp:

„Niebawem polscy Sokoli mają odbyć we Lwo­
wie swój z lo t , a zapowiada się ra ń  napływ dzie­
siątek tysięcy ładzi. Na ten z lo t , arząozaay przez 
Polaków na nasze j, krwią naszych pradzirdów zro­
szonej ziem i, zapioszono także Sokołów z innych 
krajów słow iańskich, tak, że zlot ten oędzie wiel­
ką, polską, naredową m anifestacją w naszej ojczy­
źnie Sokół ruski, oczywiście, nie przyjmie udziała 
w tej m anifestacji, ale spodziewa się, że publiczność 
ruska złoży świadectwo żywotności ruskiego sokol­
stwa na ziemi inskiej i udziałem swoim na wie 
czorze sokolim zazni zy ruski charakter grodn 
księcia L w a".

Swoją drogą uroczysty ów wieczór nie im­
ponował zgoła niczem; znamieniem jego było 
ebyba, że zagaił obchód p Bndzynuwski, były 
długoletni członek polskiego „Sokoła" we Lwo­
wie, w ostatnich czasach przedz;erżgnięty na 
naczelnika Sokołów ruskich. Nie o sam wie­
czór nam jednak rozchodzi się w tym wypad­
ku, ale raczej o charak terystykę poglądów i 
stanowiska, jak ie  zejmują Rusini w wielkiej 
organ.zaoyi Sokolstwa wśród ludów Słowiań­
szczyzny. ( W.)

Listy słowiańskie.
Z agrzeb , 6 ma ,

Sąd doraźny. —  Łonfiikl miedzy banem u generałem. —  
Przeciw banowi. —  Prześladowanie prasy. —  Otwarty 
list opozycyi. —  Misya Bechtolsheima. —  Powiedział 
mu prawdę. —  Dymisya dyrektora policji zagrzebskiej. —  

Dla ofiar bana.

W  obwodzie belowarskc-kriiowskim zaprowadził 
żnpan sądy doraźne. W ieści ani urzędowych o po­
wodach zaprowadzenia sądn nie ma. ani też Drasa 
chorwacka ze wzglęaów cenzuralnych nic ooszer- 
nego podać nie może. W e d l e  pogłosek w Kriżewcn 
wybnchła pewnego rodzaju rewomeya. W ieśniacy 
z okolicy dowiedzieli się (skąd nie wiadomo), że

ban Khnen-Heaerwary przyjechał do właściciela 
dóbr Hedroszyja i ruszyli tłumem przeciw banowi. 
Policyanci i żandarmi ranili kilka osób, żupanj 
zamknąć mieli chłopi w jego domu. Następnie ude­
rzono na dom Hedroszyja, zdobyto go i żądano 
wydania bana. W łaściciel musiał tłumowi zaprzy 
siądź, że bana wcale u niego nie ma. Taką jest 
owa wieść g łu Ji'., jaka do Zagrzebia doszła.

Również n jtn ie przenosi się z Zagrzebia za g ra ­
nicę Chorwacji i do pism innych wiadomość o kon­
flikcie między banem a generałem obrony krajow ej 
CzanicŁam. Mówią, że generał wyzwał baaa na po ­
jedynek Ran miał żądać chorwackiej oorony k r a ­
jowej na pomoc przeciw narodowi. Komendant o- 
brony krajowej nie zgodził się na to żądanie, o- 
świańczając stanowczo, że dopbki wojsko reguiarue 
wystarcza, nie jest jego obowiązkiem wysyłać obro­
nę. Następstwem . tego miał być ^onfłittk osobisty. 
Ban odniósł się z zazai m em  do w ła ii kompeten­
tnych. Pewnen. je s t tylko to, że generał Czanicz 
odjechał wezwany do Wiednia, 1 że do Zagrzebia 
przybył przysłany z W iednia generał bioni Be- 
chtolsheim.

Opozycya przeciw banowi występuje coraz o s trze j. 
W  zagizebskiej Radzie miejrkiej zgłosił onegdrj 
radca Gasparoviez wniosek, aby plac Knnen-rieder- 
yarego nazwane inaczej, ponieważ ban cwem za 
chowaniem się wobec narodn nie zasługuje n r  cześć 
podobną. D yskusja była pełna ognia. Ponieważ 
więzszość rady składa się ze stronników ooecnego 
rządu, wniosek npadł. Na galery! jednak odezwały 
się głośne wykrzykniki. Jednego studenta areszto­
wano, ponieważ wołał na cześ ć Goscarowicza: Żi- 
yio! Namiętność wzrosła, gay radca in terpebw ał 
burmistrza, kiedy ostatecznie napisy w igierskie zo­
staną asuDięte z budowy dyrekcyi kolejowej. B ur­
mistrz musiał wreszcie przyrzec, że stanie się to 
jak  najrychlej.

Na niesłychane prześladowanie narażoną jest 
praaa cnorwacka. Konfisknją każdy referat o za­
burzeniach, każdą wzmiankę o rządzie, policyi, ną- 
wet, dosłowne cytaty nstaw  przychylnych Chorwa­
tom, ba, co więcej, konfiskacie nlegają I sprawo­
zdania o rozporządzeniach władzy i jej krokacn. 
Konfiskata pochłania mowy poseisk.e, wygłoszone 
w Innych parlamentach, jeśli w nich wzmianka c 
narodowej walce wogó.e. Skonfiskowano nD. a r ty ­
kuł c sytuacyi w Algierze. Nim konfiskata nastąpi, 
kolporterzy zostają przez dektywów przytrzym ywani 
na policyi lub w duma pierwszym lepszym, a  po­
tem dopiero przychodzi wiadomość ceuzu^alna Al­
bo znowu drukarnia dziennika znajdzie się nag'e 
w policyjnym stan :e oblęzęiila i aai jeden arbusz 
nie wyjdzie za jej mury, poki uwiadomienie z cen 
zuiy nie nadejdzie.

Wobec takiego nclskn zdecydowała Się zjedno­
czona opozycya ogłosić list otw arty do nana. Do­
magają się opozycyjni posłowie, aby D«n nstąpił, 
skoro jego rządy na ozkodę tylko królestwa Chor­
w acji I Sławonii wychodzą. Grzechy jego rządów 
wylicza list o tw any  długo i obszernie. Szkodliwą 
jest polityka Khr-en H«derwarego, gdyż dąży do 
uczynienia Chorwacyi ziemią podrzędną wobec W ę­
gier, gdy obi państwa tworzą według ugody „swią 
zek państwowy", oa pragnie w myśl ideatów bu­
dapeszteńskich „węgierskiego państw a". To też, 
choć § 59 ugody mówi o Chorwatach jako „raro- 
dzle politycznym mającym swą własną ziemię i 
swe wi»sne prawodawstwo", egzekutywa węgierska 
mówi tylko o jednym narodzie w jeduern państwie 
węgięrsklem — we wszytkich aktach urzędowych. 
W szystkie karty geograficzne podają granicę mię­
dzy Przediitaw ią a Zalitawią tylko, żadna nie roz­
dziela Chorwacyi i Sławonii od W ęgier, to są ma­
py urzędowe, a na to wszystko ban pozwala. Nic 
dziwnego, że w służbowych dekretach Sławonia zo­
wie się „południowo zachodniemi W ęgram i". Mia­
sta  i gminy chorwackie na tych kartach nazwane 
są po węg;erskr i tym sposobem w oczach Europy 
zaciera się chorwacka barwa, a silnieje madziarska.. 
Ustawicznie też rozszerza dzisiejszy bau uży wanie 
języka węgierskiego w sprawtcL krajowych, gdy 
urzędowym językiem według § 57 umowy z r. 18b8

Fr. Rawita - Gawroński.

Hrabia Józef August lliński 
i Romanów na Wołymu.

4 (Ciąg dalszy).

Po kilku miesiącach rozłączenia błagał osa­
motniony mąż pobożnych ojców Jezuitów, aby 
pozwolili już przebaczyć. Po wielu trudno­
ściach pozwolono nareszcie na powrót grze­
sznicy. Sam Uiński pojechał po nią, a na dzień 
powrotu zapowiedział wielki bal z l.uru.nacyą, 
fajerwerkam i, a zaprosiny porozsyłał na wszy­
stkie strony. W ostatniej wiosce przed Roma­
nowem czekała ogromna poczwórna złocista 
kareta, cała oszklona. Przebrano się — pani 
w strój Dalowy i klejnoty, pan wdział wielki 
senatorski mundur i wszystkie ordery. Przy 
odgłosie dzwonów, wystrzałów z arm at i mu- 
żdzierzów, rzęsistej iluminacyi całej drogi za-
pomocą beczek smolnych, dziedzińca i ogrodu 
kolorow emi lampami i la ta rn iam i, zajechała
tryumfalna kareta przed pałac, gdzie już go­
ście byli zebrani; orkiestra zagrała poloneza,
a senator, trzym ając żonę za ręk ę , wszedł do 
sal on a.

W  taki ostentacyjny sposób Iliński przeba­
czył żonie swojej.

W yjątkow e stanowisko, jakie zajął śród 
szlachty wołyńskiej, wywołało w nim chęć do­
równania temu stanowisku, chęć mierzenia się 
z tą  dawną wielką szlach tą, k tóra fundowała 
kościoły, klasztory, zakładała i wyposażała 
szkoły publiczne. Przedewszystkiem nastrę­
czała ma się sposobność okazania swojej wzglę­
dności ojcom Jezuitom. Zapragnął zbudować 
kolegium na 14 ojcow, gdzieoy się mieścić mo­
gły szkoły na 100 uczniów, i w tym kierunku 
roboty prowadził, można powiedzieć, gorączko­
wo. Już w r. 1810, porozumiawszy się z ge 
nerałem zakonu, sprowadził do Romanowa J e ­
zuitów, zbudowawszy naprędce dom o 12 po­
kojach, gdzie od r. 1810 do 1813 mieściła się 
misya. N a  czele kolonii jezuickiej, lano supe­
rior, stał ojciec W incenty Raciborski, a naukę 
szkolną rozpoczęto od r, 1813. W rok potem 
otwarto kocw ikt pod opieką ojca Karoia Gen­
til, Francuza. Ciekawych bliższych szczegółów 
nauki i nauczania w szkole romanowskiej od­
syłam do gruntownych prac o. Załuskiego i M. 
Gozdawy.

Szkoiy jezuickie w Romanowie nie przemi­
nęły w dziejach naszego życia bez wpływu i 
znaczenia; wydały one kilkunastu ludzi bardzo 
dzielnych, których imiona zapisane zostały w 
historyi i literaturze nasztj. K ształcił się tu ­
taj Juliusz S t r u t y  ń s  k i ,  znany w lite ra tu ­
rze pod pseudonimem Berlicza Sasa (1817— 
1818). Dłużej nieco p rze b y w a ł tu  W alorjan

W r ó b l e w s k i  ( i 817— 1820) herbu Korwin, 
z którego błąd zecera zrobił Koronowicza, za­
miast Korwinowicza i pod tym błędnym pseu­
donimem spopularyzował dzieło jego, p. t. „Sło­
wo dziejów .polskich". — Aloizy Kaiiksc K o ­
z ł o w s k i  prawie w tyinsamym czasie uczę­
szczał do szkół rumanowskich, — dobry filo- ( 
log, znawca języków starożytnych,* starosło­
wiańskiego, sanskrytn, arabskiego, hebrajskiego, 
a języki nowożytne nie były rnu także obce. 
W ydał w Kijowie (1850 i 1853) dwie części 
gramatyki polskiej. Krótki czas uczył się także 
w Romanowie Feliks D o b r z y ń s k i ,  syn 
Ignacego, kapelm istrza nadwornej kapeli sena­
tora. Feliks przeniósł się następnie do szkół 
w innickich, a gdy wcześnie rozbudzone zdol­
ności muzyczne nakazywały kształcić ten ta ­
lent, wyjechał do W arszawy, gdzie wspólnie 
z Chopinem odbywał wyższe studya muzykal­
ne . zasłynął jako bardzo zdolny kompozytor. 
T a rozpoczął także swoje studya szkolne pó­
źniejszy znakomity pisarz i krytyk, Michał 
G r a b o w s k i .  Uczęszczali do szkół również 
Adam R z e w u s k i ,  b rat Henryka, generał 
art.yleryi wojsk rosyjskich, J a n  W o r o r i c z ,  
synowiec biskupa, i v elu nnych.

Senator wzorował się na Czackim i żywy 
bardzo udział przyjmował w życiu szkoły, 
stworzonej przez siebie bywał zawsze na po­
pisach pnbbcznych. ro lawał nagrody, mło 
dzież do siebie zaprasz; ( do pilności zagrze­

wał, na majówkach i zabawach szkolnych by­
wał.

Mniej rozgłosu posiadał i n s t y t u t  d l a  
g ł u c h o n i e m y c h ,  założony także w Roma­
nowie kosztem senatora. Tu trudność wykona­
nia planu była o tyle większą, że niepodobna 
było prawie dostać zdolnych naaczycioli. Sze­
roko powzięty plan tego instytutu już w roku 
1805 w marcu potwierdzony został, a trzy la ta  
poświęcił senator na budowanie potrzeb pych 
gmachów. — Ja k  to pod względem rozległości 
wyglądało, dość powiedzieć, że po zamknięciu 
instytutu, z budynków, należących do niego, 
zrobiono najprzód fabrykę cukru, potem fabry­
kę sukna i guzików, a w innych umieszczono 
magazyny zoozowe. Na wprowadzenie w czyn 
tej fundacyi senator przeznaczył milion '.zło­
tych polskich, co przy bezpłatnej pańszczyźnia­
nej robociznie, naw et na nasze czasy, jes t su­
mą bardzo znaczną. Mimo to wszystko, zakład 
od ooczątku chromał. Podzielony on był na trzy 
oddziały, stosownie do stopnia uzdolnieni." przy­
rodzonego i la t uczniów. Pierwszy, można po­
wiedzieć, był puświęcony ogólnemu wykształ­
ceniu w ciągu la t sześciu; dwa następne już 
m: ały na celu specyahzacyę nauk. Jakkolwiek 
nauka i lite ra tu ra  stanowić miały główny cel 
dalszego kształcenia Się, uczniowie jednak, nie 
okazujący zdolności w tym kierunku uczyli 
się architektury, mechaniki, rysunków, malar­
stwa, snycerstwa, rycin na marmurze, sztuka-

teryi, bronzownictwa, złotnictwa, jubilerstwa, 
zegarm istrzowstw a. tap ice rstw a, siodlarstwa, 
kowalsiwa i t. p. — słowem, szimca i rzemiu- 
sło stosowane Jub zwykłe miały uzppełniC za­
kres naukowego, średniego .wykształcenia.

Stosownie ao charakteru i rozma.tości nauk 
była odpowiednia bczba profesorów, a pierw­
szym dyrektorem był .lan Franciszek de Gam- 
perle, doktor lilozofii uniwersytetu w Pradze. 
Gdy wszakże Michał Seiborski, profesor m ate­
matyki z Krzemieńca, odbył w izytację insty­
tutu z polecenia T. Czackiego, okazało się, że 
więcej podobno było profesorów i aspirantów 
do profesury niż uczniów.

Większość personaiu nauczycielskiego pełni­
ła smzbę dworska, u p. senatora, tak  np nau 
czycie) chemii był aptekarzem, botauiki — o- 
grodmkiem i t. d. Czacki, w izytując osobiście 
zakład w roku 18? 1 i 1812, także nie był z 
niego zadowolony i liczne podawał projekty 
naprawy złego, — lecz na projektach kończy­
ło się. Ten zakład, z piękną myślą wzniesiony 
wlókł żywot suchotuiczy i prędzej istnieć prze­
stał — około r. 1822 — niż urzędownie za­
mknięty zosta’

(Dokończenie nastąpi).



jest wyiącznie i tyiko język chorwacki. Pomnikiem 
zaś swobody prasy jest 938 konfiskat dotychczas 
jedynego opozycyjnego dziennika „Obzora". Z po­
woda tych i t. p. grzechów doma6a się opozycya 
aloo gruntownej naprawy rządów bana w mysi 
nstaw, albo dyiuisyi.

Różne są opinie, w jakim cela przybył Bechtols 
heim do Zagrzebia. Jedni tw ierdzą, że ma tylko 
spór bana załagodzić, inni otrzym ają, że ma być 
rządowym komisarzem tak długo, dopóki rozruchy 
trwać będą. W ysłano go zaś dlaiego, ponieważ o- 
beznany je s t doskonale ze stosunkami miejscowemi.

Ban Khnen - H ederwary zwołał na konferencyę 
przywódców stronnictwa rządowego, przedstawicieli 
rządn i ważniejszych żupanów. W  gorącej dysku- 
syi odezwał się Foaroszy do bana: „E k s c e 1 e h- 
c y o ,  p a n  n i e  w i e r z y s z ,  j a k  p a n a  l u d  
n i e n a w i d z i ! 11 Bun zamilkł z początku na cierp­
kie słowo, następnie w yjękuął: „To pan mi tera* 
to mowiBz dopiero?11 Uwaga, że napad wieśniaków 
na majętność Fodroezego wymierzony byt przeciw 
osobie nana, uczynił na Hederwarym niemiłe wra 
żenie.

Kierownik policyi zagrzebsalej, ń leasander W  i a- 
k l e r ,  który swą niendoiność Da tak ważnym u- 
rzędzie jnż roku zeszłego podczas przeciwsorbskic h 
demonstracyj okazał, otrzymał wreszcie 6 b. m. n- 
wolnienie od służby Równocześnie część urzędni­
ków’ magistrackich przydzielono do słażoy policyj­
nej, ponieważ p^rsonal policyjny okazał się niedo 
statecznym.

Społeczeństwo chorwackie postanowiło przyjść w 
pumoc nbogiej wdowie po w ieśniaka Pasariza, za ­
bitym podczas rozruchów knlą madziarską. Zebrane 
jnż 1200 koron. I .
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Toleranoya carska.
W ta bw szumnym ukazom carskim o toleran­

c j i  religijnej, Pobiedono3cew i jego siepacze 
zabierają się w tej chwili do ostatecznego 
zgnębienia Unii.

Zachowała się ona jeszcze, jak  wiadomo, 
w południowo wschodnich powiatach gnbernii 
l u o e l s t i e j  . w małym południowym kacie 
gnbernii s i e d l e c k i e j ,  podczas gdy w t. zw. 
zachodnio-poładtiiowym kraju  wyginęła już zu­
pełnie. Na Wołynia, wśród małoruskiego ludu 
tamtejszego, utrzymywanego w ciemnocie, za­
trac iła  się podobno już nawet tradycya Unii. 
Jestto  fak t bolesny, ale stwierdzony.

Utrzymanie się Unii w owych dwóch gu­
berniach Królestwa zawdzięczać należy między 
innemi także tej okoliczności, że łagodniejsze 
jeszcze pod niejednym wzgląd Bm w Królestwie 
prawa me dają czynownirtwu i związanym 
z mem popom tylu środków do zrnsyfikowama 
i sprawusławienia ludności, jak  na Wołyniu. 
Teraz i ta roźmca zostanie nsnnięta, a Unii 
grozi tam taka sama zagłada, jak na Wołj niu.

Postanowione zostało — jak donosi kore­
spondent „K nryera Poznańskiego" —  że gu­
bernia w o ł y ń s k a ,  licząca dwanaście powia­
tów, podzielona zostanie na dwie gubernie, je- 
dnę z siedzibą w Ż y t o m i e r z a ,  obecnem 
mieście gubern.alnem, i drugą z siedzibą w 
Ł u c k u .  Do  t e j  n o w e j  g n b e r n i i  ł u ­
c k i e j  p r z y d z i e l o n ą  z o s t a n i e  t a k ż e  
c z ę ś ć  K r ó l e s t w a  z ludnością u n i c k ą ,  
mianowicie powiaty H r u b i e s z ó w .  J a n ó w .  
C h e ł m ,  T o m a s z ó w ,  B i ł g o r a j  z guoernii 
lubelskiej i powiat W ł o d a w a  z gnbernii sie­
dleckiej. Tych sześć powiatów z ludnością 
około 900.000  dusz wyłączonych będzie z Kró­
lestwa i wcielonych do t. zw. kra ju  połudmo- 
wo-zachoaniego.

W praktyce, p.sze korespondent, oznacza to, 
że do tych powiatów wprowadzone zostaną 
w y j ą t k o w e  prawa, obowiązujące w kraju 
połuan.owo-zacnodniiH, a więc między innemi: 
zabronienie katolikom kupowania ziemi, prze­
kazywania ziemi testamentom, zniesienie wszy­
stkich wyoorow (np. sędziów gminnych i wój­
tów) ■ zniesienie resztek języka polskiego w 
szkołach sądownictwie, Unici wydani zostaną 
bez m iłosierdz i w ręce popów, „Rozpoczną się 
nowe prześladowania Unitów, systematyczne 

. tępienie Unii a kiedy nasunie się na m na pa­
mięć, jakich środków podstępu i przemocy u- 
zywano swego czasu na Wołyniu dla wytępie­
nia Unii, rodzi się rozpaczliwa obawa o los 
pozostałych dotąd jeszcze Unitów w Lubelskiem 
i Siedleckiem..."

a  siepaczom prawosławnym spieszno już z 
dokonaniem zamachu. W  Łuckn przeby wa obe­
cnie komisya architektów  i buduje pałac dla 
nowego gubernatora.

Korespondent „K uryera" przypuszcza, że car 
podpisując ukaz co do tego rozdziała gnbernii 
nie był należycie poinformowany, gdyż Plewe, 
który jest głównym autorem tego dzii ła, wziął 
się zręcznie do rzeczy i umiał podejść ca­
ra  — względami s t r a t e g i c z n e m i .

bądź jak  bądi — wvnika z tego wymownie, 
jaką wartość mają ukazy carskie o „religijnej 
to le ra n c j i !  I-1

Położenie na Bałkanach.
W sprawie krwawych zaburzeń, które dnia 

6 b. m. wybuchły w Monastyrze, nadchodzą 
najsprzeczniejsze wiadomości. W edług sobotnich 
telegramów powtórzyły się w M onastyrze salo- 
nickie zamachy na mniejszą skalę, tymczasem 
sprawozuan.a konsulów eurupejskicn i tu rec­
kich władz przedstawiają- munastyrskie zaburze­
nia w SwiBtle znacznie łagodniejszem. Wedle 
tych sprawozdań bułgarscy spiskowcy nie rzu­
cał bomb w Monastyrze, a walka powstała 
skutk_em sprzeczki pomiędzy uzbrojonym T ur­
kiem a bułgarskim handlarzem mleka. Turcy 
rzuciu się na Bułgarów i w bitwie, k tóra się 
wywiązała, padło trupem 19 Bułgarów, a kilku­
nastu odniosło rany. Po stronie tureckiej zgi­
nęło zaledwi i trzech walczących. Ta dyspropor­
c ja  pomiędzy tureckiemi a bułgarskiemi s tra ­
tami świadczyć może tylko o tem , że Turcy 
byli wszyscy uzbrojeni, gdy Bułgarze częściowo 
nie mieli przy sobie Droni. Czy sprawa rozru­
chów monastyrskich rozjaśni się kiedykolwiek 
wątpić należy wobec braku bezstronnych i na 
miejscu czerpanych wiadomości.

W  Salomee, jak  donosi tam tejsza agencja 
„Lloyda" tryesteńskiego, ludność uspokoiła się 
znaczn e, a handlowe stosunki pow iacają powoli

na normalne tory. Sąd doraźny rozpoczął już 
swoją czynność od przesłuchania owego Yorgni 
Minasa lub Minowa, którego oskarżono o wysa­
dzenie w powietrze maczyny na okręcie fran ­
cuskim „Gwadaikwiwir" w porcie salonickim. 
Celem stw .eidzenia tożsamości jego osoby, we­
zwano na rozprawę kapitana i oficerów wspo­
mnianego okrętu, którzy stanowczo oświadczyli, 
że Minew je s t tą  samą osobą, która obudziła 
ich podejrzenie na pokładme i Którą posądzają
0 wykonanie zamachu.

Minew, który z początku był zmięszany, od­
zyskał wkrótce przytomność umysłu i wypierał 
się energicznie, jakoby popełnił na „Gwaaalkwi- 
wirze" zamach dynamitowy. Oświadczył, że wca­
le nie wychodził ze swojej kajaty  i sam omal 
nie padł ofiarą pożaru , który po wybuenu po­
wstał ua okręcie. Na pytanie, co zawierała pa­
czka , k tórą nosił przy sobie z w ielką troskli­
wością, odpowedział, że nie miał żadnej paczki,
1 że dopiero w chwili eusplozyi wybiegł z ka 
juty. Po całym szeregu krzyżowych pytań, od­
parł Minew: „Oskarżono mnie o wykonanie za­
machu na „Gwad&lkwiwirze“, który jest okrę­
tem francuskim. Z tego powodu żądam, ażeby 
mnie sądził trybunał francuski*1. Po tem oświad­
czeniu Minewa została rozprawa przeiwana.

W stępne śledztwo w  sprawie bomb dynami­
towych wykazało, że w pierwszych dwóch ty- 
goduiach miesiąca grudnia 1902 r. pod adresem 
agenta handlowego Jerzego Minassota w Salo­
mee przyszło z Paaermy 6 beczek dynamitu, 
które, wedle deklaracyi celnej, miały zawierać 
solone ryby. Miejscowości Paderma nie ma ani 
w  słowni k u  geograficznym , ani na najdokła 
dniejszych mapach. Istnieje wieś Paderna w 
Istryi, dalej Bandarma port w Azyl Małej nad 
morzem Marraara. Owe beczki ważyły razem 
1650 kilogramów, wypadało więc Da Każdą 275 
kilogramów, więc beczki, które przybyły do Sa­
loniki pod adresem Minassota, zawierały według 
wszelkiego prawdopodobieństwa dynamit. Odli­
czywszy na opakowąnie (tara) 150 kilogramów, 
to trzeba przyjąć za pewnik, że przemycono do 
Saloniki 1500 kilogramów dyuamitu pod okiem 
straży celnej, agentów portowych i urzędników 
„długu publicznego" („Detfce publiąue"), pobie­
rających opłatę od ryb.

Ta .ośc 1500 Kilogramów dynamitu posłu­
żyć miała do wyiobu bomb. Policya sądzi, że 
znaczna część zapasów poszła na prowinoyę, 
a że ten wniosek jest prawdopodobny, świad­
czą zamachy dynamitowe na mosty pod Ang-. 
histą i Adryanopolem. Jeżeli się przypuści, że 
już 500 kilogramów dynamitu zażyli bu łgar­
scy spiskowcy, to pozostało jeszcze 1000 kilo­
gramów. Chodzi o to, gdzie ta  ogromna ilość 
m ateryam  wybuchowego znajduje się. Władze 
tureckie w tej sprawie rozwinęły energiczną 
akcyę, celem wykrycia owych zapasów.

Pomimo zamachów dynamitowych i ciągłych 
walk z bułgarskiemi oddziałami powstańczemi, 
dyplomacya europejska nie zapatruje się zbyt 
czarno na położenie w Turcyi. W  sobotę u- 
dała się w W iednia do m inistra spraw zagra - 
n.cznych, hr. Gołuckowskiego, deputacya T o ­
w arzystwa eksportowego austryacko - w ęgier- 
sKiego z prośbą o zabezpieczenie interesów 
austryackiogo i węgierskiego wywuzu do Tnr- 
cyi. Hr. Gołuchowski odpowiedział, że d z i ę- 
k i  p o r o z u m i e n i u  s i ę  A n s t r y i  i R o ­
s j i  n i e m a  o b a w y ,  a ż e b y  w T n r c y i  
p o w s t a ł y  p o w a ż n e  k o m p l i k a c j e .  — 
Minister wezwał kupców austryackicb i wę­
gierskich, ażeby stosunki handlowe z Turcyą 
i nadal utrzymywali, w przei lwnym bowiem 
razie może ich wyprzeć stam tąd konkureneya 
innych kupców.

Berlińska „Preussische CorresponJenz" po­
daje dwie rozmowy, które jej ateński kore- 
spodent miał z greckim prezydentem ministiów. 
Delyannisem. i francusKim ambasadorem przy 
Porcie, Constansem, który chwilowo bawił w 
Atenach. Ambasador Constans wypowiedział 
zdanie, ż e  p o ł o ż e n i e  w T u r c y i  p o g o r ­
s z y ł o  s i ę  skutkiem ostatnich zamachów dy 
namitowych. „Burza wybuchła — mówił p. 
Constans — a ci, którzy ją  wywołali, u jrzą 
inne zupemie skutki, niż oczekiwali. Spodzie­
w ają się przychylności ze strony Europy. Czy 
ludzie ci sądzą, że takie fakta, jak wybuch 
bomby na francuskim oKręcie, m ają im zje­
dnać cympatye u nas luo w nn jch  pań­
stwach. Chyba nie. M i ę d z y n a r o d o w e  
k o n f l i k t y ,  na które liczą, a z niemi wszy­
stkie z m i a n y  t e r y t o r y a . l n e  n i e  p r z y j ­
d ą  do s k u t k u ,  natomiast Turcya, i to je ­
dynie T u r c j a  s a m a ,  t w a r d ą  d ł o n i ą  i 
z c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą  p r z y w r ó c i  
p o r z ą d e k .  Dosyć jes t silną, ażeby swoją 
wolę wobec spiskowców przeprzeć. A ż e  m o ­
c a r s t w a  b e z  z a s t r z e ż e ń  d a d z ą j e j  
w o l n ą  d r o g ę ,  to jest realnym skutkiem 
zamachów salonickich". — A więc Constans 
stw ierdził pogorszenie się położenia na nieko­
rzyść żywiołu bułgarskiego w Turcyi.

Delyannis sądzi, że pokój pomiędzy Turcyą 
a Bułgaryą nie zostauie zakłócony, chociaż 
Bułgarya liczy zbytnio na sympatyę Europy. 
Grecya w wypadkach, które się zdarzyły w o- 
statnich czasach nie upatruje wcale powodu 
do zarządzenia jakichkolwiek nadzwyczajnych 
kroków. Grecya ufa lojalności rządu tureckie 
go i pewną jest, że władze tureckie otoczą 
w Macedonii grecką ludność dostateczną o- 
pieką.

Książę bułgarski Ferdynand, który swój po­
byt w Paryżu przedłużył o trzy  dni, konfero­
wał często z francuskim ministrem spraw za­
granicznych, Delcassćm. O t,em, ażeby skłonić 
F ra n c ję  choćby tylko do dyplomatycznej in­
terw encji na rzecz Bułgarów, nie myślał oczy­
wiście k3. Ferdynand wobec faktu, że sprzy­
mierzona z Francyą Rosya porozumiała się z 
A ustryą co do spraw bałkańsk:cb i wytyczyła 
drogę dla biegu tych spraw.

Ks. Ferdynand zwrócił uwagę paryskich kół 
politycznych na fakt, ż e  r y z y k o w a ł b y  
t r o n  i ż y c i e ,  gdyby za daleko posunął się 
w zwalczaniu ruchu macedońskiego. Księciu 
bułgarsk lemu, jak  zapewniają, chodziło tylko 
o to, ażeby mocarstwa wstrzymały Turcyę od 
zbyt prowokującego stan owiska wobec Buł­
gar yi.

— M M  ■ !■■■■

N O W A  R E F O R M A .

W?pczór 3 Kaja w „Sokole1*.
W  dalszym :dągn uroczystych wieczorów, po­

święconych uczczenia 112-tej rocznicy konstytncyi 
Trzeciego maja, -odbył się wczoraj takiż obchód 
urządzony w sali „Sokoła" krakowskiego przez 
Koło pań Towarzystwa „Szkoły ludowej", wraz 
z speeyalnym komitetem, urządzającym teu wieczór. 
Progi am tego uroczystego wieczoru d jbrze ty ł za­
stosowany do chwili, mającej być uprzytomnieniem 
i przypomnieniem wielkiego dziejowego wypadku, 
Odczyt o konstytncyi 3 maja wypowiedziała w go­
rących głowach, pełnych głębokich myśli, p. Jadw i­
ga Strokowa Mówczyni skreśliwszy i wyświetliw­
szy idee i hasła, które były pedstawą i treścią 
konstytncyi 3 maja, wykazała, że spnśclznę tych 
idei przejęło przed 10 ia*y załozone w Krakowie 
Towarzystwo „Szkoły Indowej". Równouprawnienie 
w szystkich stanów w Rzeczypospolitej, oraz piecza 
nad skarbem narodowym i wojskiem naroaowem, 
było zadaniem reform, które konsty tucja wprowa­
dziła. Dzisiaj Towarzystwo „Szkoły indowej" te 
same ma cele, tylko że skarbem naszym jest mo­
wa nasza, szkoły nasze, literatura nasza, wojskiem 
zaś te Betki nauczycieli I nauczycielek, które w 
szkółkach wiejskich na kresach strzegą granic Oj­
czyzny, a lud od wynarodowienia. Zręcznie prele­
gentka nawiązawszy ao potrzeb Towarzystwa „Szko­
ły indowej", przebiegła działalność 10-lecia Towa­
rzystwa, kończąc gorącym apelem do społeczeństwa, 
by matowo zapisywała się na członków Towarzy 
•tw a.
. Gorącem! oklaskami podziękowała publiczność pre­

legentce za piękny wykład, po którym rozpoczęły 
się prodakeye mnzyka.no-wokalne. Spiewaia więc 
kilka piosnek panna Jan ina Uzarsaa, głosem dźwię­
cznym, metalicznym, wyszkolonym, przy doskonałym 
akompaniamencie fortepianowym p. Niżyńakiego, na­
stępnie młody skrzypek p. Rfpper wykonał precy­
zyjnie kiika koncertowych utworów. Oklaskiwanym 
był także występ chóru akademickiego, który śpie­
wał szereg pieśni, między nimi melodyjnych „Gon 
dolierów" 1 „W ędrownych śpiew aków ".

Zapowiedziany programem śpiew p. Konrad? Za- 
Witowskiego nie odbył się, gdyż śpiewak ten na 
desłat telegram , że zaangażowany na szpreg wy- 
Btępów do jednej z zagranicznych oper, przybyć 
nie może.

A ttrakoyą wieczora była deklamaeya pani Anny 
Freegowej, która z właściwym sobie urokiem siowa 
wypowiedziała prześliczny wiersz pani Adeli Ban- 
drowskiej p. t. „W  wigilię 3 M aja".

W iersz ton brzm i:
...Zjawiasz się czasem w cienia uroczyska,
Ja k  bóg kamienny oparta na skale,
Bnrsztynna fala u stóp Ci wytryska,
Na Twojem łonie perły i korale,
A Światowida straż trzym ają oczy 
Żaii się niebem kędy grom — nie toczy.

Czasem się jawibz służebnicą Fana 
Z przejasnem czołem obmytem w Chryzmacie 
Blaski się krzyża mienią na Twej szacie,
A Ty piór orlich szumem kołysana,
Rycerskich drużyn przebiegasz pogonie,
By w lanr męczeński młode opleść skronie...

Ale o Polsko — z pośiód widzeń koła, 
Wschodzisz i taką, jaką Bóg przeklina!
Z rozwianym włosem upadko-anioła!
Za Tobą orgii bacbanckiej drużyna,
A Ty monarszy strój stargaw szy w strzępy 
Nagością łon* żądne wabisz sępy!...

A czasem idziesz w sznnrach pokutnicy,
Przez łąk martwoty — przez śniegów ponowę 
Zgrabiałą płachtą oKntawszy głowę,
Jęczysz, jak  kmiotka błąkaniem zdrożona 
I  w śnieżny całnn krwawe grzebiesz łona 
Tych, co różanne serc stargaw szy pęta,
Z giotam i w piersiach wołali: O święta!

Czasem z jntrzennej wystrzelasz zieleni, 
Dziewiczą wiosną odmłodzon. cała.
Pamięć npadków czoło Twe rumieni,
Lecz archanielskiej już skrzydła rozwiała,
I  jak  endowne słaniasz się zjawisko.
Nad wielkich marzeń promienną kołyską!

Zjawiasz się oczom — bo chmurne uśmiechy,
Lic Twycb sfinksowych, zar święty i grzechy,
I  głąb przepaści I niebieskie wzloty,
M jśiny na zawsze w serc wzięli tęsknoty.
I  wiarę w Twoich odrodzeń słoneczność 
Jak  szał trucizny wszczepili na wieczność!

Na zakończenie wieczora odegrano doskonale 
skreślony obrazu : dramatyczny przez p. J .  Z — 
W obrazka tym przedstawiona jest szKółta w iej­
ska, w której nauczycielka, pełna poświęcenia i mi­
łości swego zawodu, borykać się musi z n ieubłaga­
nym losem 1 nierozumibjącem ją otoczeniom. I  by- 
łaDy może praca poświęcającej się nauczycielki po­
szła na marne, gdyby n i e  Tuw. „Szkoły indowej", 
które przez panie delegatKi zajmuje się ofarną 
dziewczyną i jej szkółKą, gdzie młoda pracownica 
przedewszystklem wpaja w dziec* miłość ojczyzny. 
Sztuka ta , odegrana składnie przez amatorów i 
dzieci, podobała się ogólnie. W ieczorek cały w y­
padł nadzwyczaj podniośle, a za arządzenie tegoż 
należy się wdzięczność komitetowi pań.

' , : r O i p o i r a  t
Kraków, 11 maja.

Na dar narodowy w dniu 3 maja. Z powoda 
rocznicy konsfytucyi 3 maja złożył w admlnistra- 
cyi „Nowej Reformy" na dar narodowy dla Tow a­
rzystw a „Szkoły ludowej": dr A Knapczyk, z Bu- 
gam ina koron 5, Lidwin i Mlohól 2.

Odsłonięcie pomnika Artura Grottgera na­
stąpi w sobotę 16 b. m. o godzinie 11 rano z n a­
stępującym programem

1) Przemówienie prezesa Akademii umiejętności 
Stan. hr. Tarnowskiego w głównej sali wystawy 
Tow arzystwa przyjaciół sztuk pięknych.

2) Zgromadzenie się przed pomnikiem jego, od­
słonięcie przez przewodniczącego komitetn p. F. Sta- 
chiewicza i oddanie go miautn.

3) W ykonanie przez cbór Tow arzystwa mnzy- 
cznego pod kierunkiem p. W. Barabasza kllkn pie­
śni narodowych.

Odczyt I zebranie towarzyskie. W e środę d. 
13 b. m, odbędzie 8ię w Kole artystyczno - litera- 
ckiem z powodu zapow ‘dzianego na sobotę odsło­
nięcia pomnik? Grott( ra  odczyt t-o f. dra Jan a  
Bołoz Antoniewicza z t T -"JW* »° twórcy „L im ­

am i", poczem nastąpi wspólna biesiada na cześć 
członków komitetu budowy pomnika

Wiadomości osobiste. A rtysta malarz p. P io tr 
Stachiewicz, po dłuŻBzem pobycie w Monachium, 
powrócił do Krakowa.

Minister Piętak przybędzie dziś wieczorem do 
Krakowa, weźmie udział w jutrzejszem  posiedzeniu 
Akademii umiejętności, a we środę od 9 1/1 do 12 
przed południem udzielać będzie posłuchań w pała­
cu Spiskim.

Namiestnik Piniński przybędzie dziś wieczorem 
do K iakowa na jutrzejsze posiedzenie Akademii u- 
miejętności.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
we czwartek o godz. 5 po południa.

Na dwusetny jubileusz Petersburga zaproszono 
miasta Kraków, Lwów i W ieliczkę.

Czeska Opera. Bawiąca w Krakowie trupa cze­
ska odśpiewała w sobotę operetkę „Dzwony z Cor- 
neyille", a wczoraj powtórzyła „Gejszę" i „Sprze­
daną narzeczoną". Bardzo wielu publiczności przy­
było na te  przedstawienia do teatru  przy ulicy 
Krowoderskiej; oklaskiwano szczególnie sopranistkę 
pannę Mlada i tenorzysię p. Tamę. W spaniale wy­
konano zbiorowe ustępy, a sekstet w „Sprzedanej 
narzeczonej" odŚDiewmo prześlicznie.

Ju tio  we wtorek daną będzie opera Smetany 
p. t. „Pocałunek" (Hubiczka).

Odpust na Skałce. Cały tydzień od piątka 
8 b. m. trw ać będą uroczystości z okazyi św. S ta ­
nisława. W czoraj odbyła się uroczysta procesy a 
z Katediry na Skałkę z głową św Stanisława, ce­
lebrowana przez ks. biskupa Anatola Nowaka. Za­
równo w procesyi jak  w nabożeństwach brały n- 
dział tysiączne Gumy, dążąc za oractwami swych 
carafij do kościoła na Skałce, gdzie podczas samy 
śpiewał chór katedralny pod Kierunkiem p. Deca. 
Ruch na drodze ku Skałce trw ał do późnego zmierz 
chu.

Obchód 3 Maja na wsi. W łościański „Sokół 
w Bieńczycach obchodził wczoraj w budynku miej­
scowej szkoiy uroczystość 3 maja. Z Krakowa i 
z Podgórza zjechało się na ten obchód patryoty 
czny, urządzony przez krakowskich włościan, prze­
szło 40 osód , w tem najliczniej reprezentowany 
„Sokół" Krakowski z prezesem W ł Tnrskim na 
czele. Przybyli także prezes Tow arzystw a „Szkoły 
Indowej", dr E rnest Bandrowski, właściciel Lucza 
nowie nr Mycielski , prof. Ekielski z rodziną, wło­
ścianie pp. F r. W ójcik i Je rzy n a , oraz bardzo 
wiele zaproszonych gości. Po przemowie p. F ran ­
ciszka P t aka na tem at konstytncyi 3 maja, dalszy 
program wypełniły popisy deklamacyjne i prodnkeye 
kapeli. Jan  Ziemba, włościan z Bieńczyc , wygłosił 
„L irnika" Lenartowicza, zaś N. W alczak „Czeskie 
hasło" Yrchlickiego; drnh sokolski p. Swiderski od 
czytał poemat o konstytncyi 3 maja, napisany przez 
dra W . P  Je jde  oddekiamował kilka stosownych 
wierszy, za które zgromadzeni podziękowali ma 
bnrzliwemi oklaskami. W  końcu przemawiał prezes 
Tow arzystwa Szkoły lnaowej, dr Bandrowski, dzię 
knjąc p. Ptakowi za zainangnrowanie tej pierwszej 
uroczystości majowej i zapewniając, że w przyszło­
ści nie zbraknie na nich ani cn łopa, ani gości 
z miasta.

Po skończonej uroczystości w szkole podejmował 
w domu swym p. P tak  Bkromna ucztą, podczas itó- 
rej toczyła się serdeczna pogaw ędka, zacieśniająca 
węzły sympatyi między druhami z miasta i ze wsi.

Wioślarze I kolarze „Sokoła" krakowskiego. 
W  azlen św. Stanisława odbyło się na W iśle uro­
czyste otwarcie przystani wioślarskiej. Do licznie 
zebranej drużyny 1 zaproszonych gości przemówił 
naczelnik drnh Józef Rudnicki, zaznaczając, że od- 
oddział wioślarzy po raz jedenasty z rzęaa ODcho- 
dzi w dniu dzisiejszym doruczaą uroczystość otw ar­
cia przystani. Sokołowi tutejszemu na ręce prezesa 
drnba Turskiego, złożył, imieniem wioślarzy, podzię­
kowanie za życzliwą opiekę, jakiej ze strony „So­
koła" doznaje ten oddział, rozwijający się bardzo 
pomyślnie, co jnż z tego wynika , że liczba człon­
ków w przeszłym i bieżącym roku wzrosła prawie 
w dwójnasób. Po wywieszenia flagi spuszczono na 
wodę prześlicznie zbudowane łodzie, zabrzmiały od­
głosy Komendy sterników i wśród cichego ivód 
szmern i miarowych uderzeń wioseł pomknął dłngi 
szereg łodzi różnego rodzajn z liczną drnżyną pierw­
szej w tym rokn wycieczki do Bielan.

W  tymsamym dnia odoyła się inangnracya od­
działa koiarzy „Sokoła" przy ndziale kilkudziesię­
ciu drabów, p«ń i rodzin członków. Kolarzy pro­
wadził naczelnik dr F. Wojciechowski oraz kapitan 
Skaza do Kocmyrzowa, gdzie odbył się wyścig o 4 
nagrody, ofiarowane przez członków. Pierwszy przy­
był do mety drnh Kraskowski, drugi drnh L. D ut­
kiewicz, trzeci druh J . D utkiew icz. czwarty druh 
Kowalski.

Następnie zabawiano się przy dźwiękach orkie­
stry  łuczanowskiej w laskę , w gry towarzyskie, 
oraz tańczono ochoczo. Powrót nastąpił wśród nocy 
rowerami, oświetlonemi lampionami.

Z krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego.
Starodawne krakowskie Towarzystwo strzeleckie 
odbyło wczoraj prsed połnduiem doroczne walne 
zebranie członków pod przewodnictwem prezesa, p. 
W iktora Redyka, wobec króla knrkowdgo, d ra L u ­
dwika Sohneidra Po odczytania protokółu przez 
sekretarza, p. Stachowicza, przewodniczący w prze­
mówienia oddał cześć zmarłym w ciąga rolca trzem  
członkom Towarzystwa: ś. p. Sebastyanowi Jaw o ­
rzyńskiemu , Albinowi Dolińskiemu i Stanisławowi 
Armółowlczuwi.

Z kolei przystąpiono do wyborów. Rezygnacyi 
p. Redyka z godności prezesa nie przyjęto, a w do­
wód uznania jego pracy i zasług , wybrano go po­
wtórnie I jednomyślnie prezesem. Następnie również 
jednomyślnie wybrano zastępcą prezesa ponownie 
p. Leona Zieleniewskiego, skarbnikiem p. Józefa 
Rndnickiego i gospodarzem p. W inelma Fenza. —  
Do Rady uadzorczej wybrano pp. dra L ndw ita 
Schneidera, Jacha Matusińskiego, W ładysława Tui 
skiego, Stefana Czaplickiego i W ładysława Niew.a- 
rowskiego. Kapelanem Towarzystwa zostaje nadal 
ks. kan. J . Drohojowskl , sekretarzem  p. Stanisław  
Stachowicz, —  Do komi»yi kontrolującej wybrano 
ponownie pp. Henryka Schwarza i Franciszka Le- 
nerta.

Otwarcie strzelnicy nastąpi w najbliższą niedzie­
lę dni? 17 b. m. o godzinie 3 po połndnln.

Slub. W  Ryglicach odbył się  wczoraj slab dra 
Edmunda Fischera, adwokata w Krakowie, z panną 
Maryą Bossowską, córką pp. Bossowskich z Bistu- 
szowej pod Tuchowem

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę w^czorem
o godzinie 8 wrę:zono uroczyście dyplom na człon­
ka honorowego byłemr prezesowi Resursy starsze 
mu r»acy sądu wyższego p. W ładysławowi H erol­
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dowi. Dyplom z gU3tem wykonał starszy  Inżynier 
p. W inkler, Po wręczenia nastąpiła uczta na caeść 
p. Herolda. Przem awiali podnosząc zasiągi byłego 
prezesa dla Resursy pp. Klemensiewicz, G iodyńoki 
i W inkler, na co odpowiadał z podziękowaniem p. 
Herold. Ochocze tańce zakończyły ten wieczór.

C posady dia KrakowsK.cn handlowców. Dy- 
rekeya wyższej szkoły handlowej w Krakowie o 
g ła sza , że z końcem czerwca b. r. opuszcza ten 
zakład 12 abituryeutów, mogących zająć skutecznie 
odpowiednie stanowisko, w życia praktycznem. — 
Uprasza się prneto instytucye i osoby, potrzebują­
ce młodych sił zawodowych, by się raczyły zg ła ­
szać do dyrekcyi wyższej szkoły handlowej w Kra 
wie, ni. Sienna, L. 16.

Zjazd koleżeński. W  dzień W niebowstąpienia 
Pańskiego t. j. 21 m aja 1903 odbędzie się zjazd 
uczniów gim nazjum  Nowodworskiego, którzy w ro- 
kn 1888 opnścili mary tejże szkoły Zebranie ro z ­
pocznie się nabożeństwem w kościele św. Anny o 
godzinie 9 rano. Komitet wzywa wszystkich kole­
gów, aby w możliwie najkrótszym  czasie zg łosze­
nia ndziałn i wkładkę w kwocie 24  koron p rze ­
słali pod adresem dra Franciszka W ojciechowskie­
go, adwokata w Krakowie przy ul. św. Jan a  1. 1.

Kolonie lecznicze W Rabce. Wydział Towa­
rzystwa kolonij leczniczych izraelickiej dziatwy 
szkolnej przedłużył termin do wnoszenia podań na 
posadę kierownika kolonii w Rabce na miesiąc 
czerwiec i lipiec b. r. do dnia 15 maja włącznie. 
W arunki przyjęcia przeglądać można n p. dra F e r­
dynanda Eicbhorna przy ulicy Kolejowej i. 7 mię­
dzy godziną 2 — 5 po połndniu.

Kuratela. „Sonn- u. Montags - Ztg zamieszcza 
osobny artykuł, d»tycząsy osoby p. W łodzimierza 
Z a r e w i c z a ,  syna zmarłego w Krakowie profe 
sora dermatologii. Mianowici* sąd obwodowy w Neu- 
bau ogłasza w dzienniku urzędowym, na podstawie 
zezwolenia sądu Krajowego w W iednia, k u r a t e l ę  
nad Włodzimierzem Zarewiczem, a to z powodu 
sądowej opinii, uznającej u W łodzimierza Zarew i­
cza stan  obłąkania. KuiAtorem W łodzimierza Za­
rewicza uznany został b ra t jego Aleksander, zam ie­
szkały w Wiedniu.

Sensacyjne aresztowanie Przed kilka miesią­
cami donosiliśmy o taitłinnLzej niewyjaśnionej k ra ­
dzieży. Mianowicie z kufrów ekspedyowanych z je ­
dnego z hoteli krakowskich do PodwołoczyBk, n a ­
leżących do hr. Bomowskiej, zginęły Kosztowności 
w złocie i srebrze, a także kolia brylantowa w a r ­
tości 40 .006  koron. W szelkie poszukiwania pulicyi 
krakowskiej, lwowskiej i granicinych straży, o raz  
śledztwa władz kolejowych na nic się nie przydały , 
gdyż w żaden sposób nie docieczono kiedy, gdzie 
i jakim sposobem z zamkniętych, a nienaruszonych 
zewnętrznie ^nfrów skradziono biżuterye. Tymcza­
sem onegdaj wiedeńska policya aresztow?ła tamże 
Franciszkę Nastaborską, właścicielkę pracowni k ra ­
wieckiej w Krakowie, k tó /a us.iowała sprzedać bry ■ 
■anty wartości przeszło 5000 koron. A resztow ana 
podała, ż« brylanty owe otrzym ała od jak ie jś  R t-  
syanki, a następnie zmieniła to zeznanie tw ierdząc, 
że kosztowności dał je j na sprzedaż szwagier. — 
W skutek tego aresztowano tu ta j w Krakowie nad- 
koeduktora kolhi państwowej Stanisława Skrzyszow- 
skiego. Zachodzi podejrzenie, że brylanty owe po­
chodzą z wielkiej koni, jak a  zginęła z kufra hr. 
Borkowskiej.

F ranciszka Nastaborska, krawcowa damska, za­
mieszkała przy ulicy św. Tomasza, osoba już wie­
kowa, już w lutym b. r. sprzedała w Wiedniu ko­
sztowności przeszło za 800  koron. Brylanty w yjęte 
z opiawy, znacznej wielkości, tudzież b ransob ty  
złote i inne kosztowności, które tym razem usiło­
wała sprzedać jednemp z jubilerów wiedeńskich, o- 
trzym ała od Stanisław a Skrzyszowskiego, nadkoudu- 
ktora kolejowego, który miał sie dopuścić już kilku 
kradzieży kolejowych. Śledztwo w tej sensacyjnej 
sprawie prowadzi policya krakowska, które na r a ­
zie, dopóki tajem nicza kradzież brylantów z kufi a 
zupełnie rozświetloną nie będzie, nie udziela w ię­
cej szczegółów.

Z sali sądowej. Ósmy dzień trw a już rozpra­
wo przeciw Ozterjungowi-Schconbergowl i Heiden- 
feldowi i dopiero, jah się zdaje, Bkohczy się ju tro  
wieczorem. Je s t to jedna z najdłużej trw ających 
rozpraw karnych, jakie odbywały się w sali sądn 
krakowskiego w ostatnich k ilknrastn  latach. D zi­
siaj przesłuchiwani byli różni znawcy co do spo­
sobu prowadzenia ksiąg kupieckich przez oskarżo­
nego Osterjnnga, co do wartości towarów, oraz 
składał zeznania zastępca prawny masy konkurso­
wej adwokat dr Garfein. Postępowań.e dowodowe 
zakończone zostanie dzisiaj, jn tro  nużenie pytań, 
mowy: prokuratora i trzech obrońców, resnmó prze­
wodni :zącego, werdykt i wyrok.

Wybory powiatowo. Prezydynm nam iestnictwa 
rozpisało nowe wybory do Rady powiatowej* w po­
wiecie 11 s k i m z grupy gmin wiejskich na 1 lip- 
ca, z grapy gmin miejskich na 2 lipca, z katego- 
ryi przemysłu i handlu na 6 lipca, t  z grupy 
większych posiadłości na 8 lipca.

Proces o katastrofę w Borysławiu, w s to n j  
zginęło 18 ojców rodzin, rozpoczu'e się 25 b. m. 
przed trybunałem karnym w Samourze.

Piękną polszczyzną posługuje się gospodarz ka- 
■jyna w Szczakowej, do którego to towarzystwa ua 
leży sporo Polaków. Oto ogłosił afiszem dosłownie, 
jak  następnie:

„Dnia dziscejnego w ogrodzie Kasynowym od­
będzie się Concert muzyk M. R ichtera pod usoDi- 
stem Kriwownbtrem. Tegoż wstęp od osoby 1 K. 
50 h. Z poważaniu Bisanz."

N aturalnie afisz wydrukowano n Niemca w My­
słowicach. Pięknie, Dardzo pięknie!

„SlaYiscliń Sprache nicht Bedingung“. W  cza­
sopiśmie: „Osterreichische Forst- nud Jagd Zeitang" 
z dnia I d  m. na s ir  164 p. hr. Komorowski w 
Bojanowie ogłasza konkurs na 2 posady p rak ty ­
kantów lasowyuh, z dunatkiem „Slavische Sprache 
nicht Bedm gnng".

Piętnujem y to postępowanie pana nrabiego, k tó ­
ry ta i pięknie wprowadza w czyn rzucone przez 
Polaków hasło „Ohleb dia swoich". Górą między- 
narodowość!

Sankcya ustawy, „W iener Z tg" ogłasza eauk- 
eyonowan*e uchwalonej przez Sejm galic. ustawy 
w sprawie uwoinieuia od dodatków towarzystw  aa- 
cyjnych I przedsięoiorstw  przemysłowych.

Chrzanów. Dęir, 14 b. m. odbęazle się tu po- 
pośwlęcenie i aroczyste otwarcie ochronki dla ma­
łych (od 3 do 6 lat) dzieci. O godz. 9 zrana od­
będzie się nabożeństwo w kościele parafialnym.

PuŻ3ry. Z Żóławi donoszą, że w D z f e b n ł k a c h  
zgorzało 63 gospodarstw. S ikoda wynosi 140.000 
koron , a była ubezpieczoną na 38.740 koron.

Bieliznę męską, ® Krawaty, ® Rękawiczki, ® 1 taszczę gumowe, ® Kairy, ® Laski, ® poleca Skład 
Kapeluszy ® i ® Magazyn Bielizny ® w Krakowie, ® Zdzisława Zdanowicza ® ul. Sławkowska.



Zmarli.
Wojcioch M i c h n a ,  emerytowany dyrektor szko­

ły miejskiej, b. dyrektor szkoły handlowej zmarł 
w Krakowie przeżywszy la t 67.

Ze śni a ia .
Zaburzenia studenckie w Wiedniu. W  sobotę,

jak  to jnż doniósł telefon, pomiędzy godziną 12 a 
1 w południe powstały przed uniwersytetem bójki 
pomiędzy niemiecko-narodowymi a kleryhalnymi słu­
chaczami uniwersytetu. K ilkuset uczniów politechni­
ki wzięło również ndział w bójkach. Studenci kle- 
rykalni śpiewali hymn cesarski „Gott e ihalte", na 
co naiodowo-aiemieccy koledzy odpowiedzieli odśpie­
waniem pruskiej pieśni „Die W acht am R heiu". 
Silny oddział pieszej i konnej policyi zjaw ił się na 
miejscu i uwięził kilkunastu ekscedentów, odprowa­
dziwszy ich do dyrekcji policyi.

W  sprawie zanurzeń na politechnice wiedeńskiej 
wydał minister oświaty dr K artel rozporządzenie 
do rektoratu politechniki, wzywając go. ażeby wdro­
żył przeciwko winnym śledztwo dyscyplinarne i 
przeprowadził je  z całą surowością. N a  w y p a ­
d e k  p o w t ó r z e n i a  s i ę  e k s c e s ó w  z a g r o "  
z i ł  m i n i s t e r  z a m k n i ę c i e m  p o l i t e c h n i ­
k i  Skutkiem rozporządzenia m inlsteryainego rektor 
politechniki zabronił studentom, należącym do bur- 
scbenschaftów, noszenia „barw ", a równocześnie 
ogłosił, ż e  w y k ł a d y  n a  c z a s  n i e o z n a c z o ­
n y  z a m y k u ,  a w razie powtórzenia się eksce­
sów z a m k n i e  w o g ó i j e  p o l i t e c h n i k ę .

Z Warszawy. Donosiliśmy, że *jazd wychowan­
ków b. szkoły głównej odbędzie się w W arszawie 
6 czerwca b. r .  Obecnie podajemy program zjazdu: 
1) Naoożeństwo żałobne za zmarłych profesorów i 
kolegów w kościele katedralnym  św. Ja n a  o gedz. 
10 rano. 2) Zebranie w resursie ODywaielskiej o 
godz. 12 w południe dla wzajemnego przypomnie­
nia się o utrzymania k art wejścia na bankiet 3) 
B ankiet w sali Filharmonii o godzinie 7 wieczór. 
(Gaierye zarezerwowane dla najbliższej rodziny u- 
czestników. Forma ubrania: frak  1 biały krawat). 
Opłato uczestnictwa 15 rubli od osoby. Zgłoozenia 
o wzięcie uaziaiu w zjeżdzie raczą nadsyłać n a j­
później do 25 m aja pod adrezem Józefa Leskiego, 
dyrektora Muzeum przemysłu i rolnictwa (W arsza­

wa, Krakowskie Przedmieście nr. 66.
Z Waraidynu donoszą: W  W arażdynie znaj­

duje się 70 osób w śledztwie z« ndział w deiron- 
stracyach. W  Kopriwnicy zasądzono już 24  osób 
za wybicie okien madziarskich. W  Gospicy pozba­
wiono siuzDy dwa strażników, ponieważ nie zdo­
łali wykryć winowajców, którzy zniszczyli m adziar­
ski znak na poczcie.

W Riemanili, wiosce słowieńskiej koło I ry e s tu , 
gdzie walka o obrządek słowiański, cicho ale wy­
trw ale toczy się jeszcze, obozuje ciągle straż, pil­
nując księdza łacińskiego. Liczba niechrsczonych 
dzieci wzrosła jnż do 11, kilka par czeka błogo­
sławieństwa kościelnego, pogrzebów cywilnych b%io 
do tej pory 5. Ostatni odbył się 30 kwietnia b. r. 
Nieboszczyk zastrzegł sobie w testamencie, aby w 
jego pogrzebie ksiądz łaciński udziału nie brał.

U Reoyka (autentyczne).
W łośoianka: Proszę aa 5 centów eliaszowej m a­

ści.
Prowizor: Takiej maści już nie mamy. Eliasz na 

wozie ognistym pojbchal do nieba, a przy tej spo­
sobności spaliła się jego laDryaa cudownej uaści.

Wiosek, 12 Maja 1903.

Składki Na Kimczzycm polskie w Cieszynie złozyli: 
'-.łonkowie Kasyna po w iatowegc w Mieiou 60 K. za- 
n iast urządzić ucztę pożegnalną dla d ra  Bronisława 
Zarzyckiego, prieniesi nego do Lwowa; C. z powodu 
mienin 4 K  20 h; Lucasa Goralsci 3 K. Razem dotąd 
‘995 R 90 h i 10 en.

Urzędnicy sąaow w Krakowie złozyii na szpital B ra­
li Miłosierdzia w Krakowie 14 K 38 h, jako resztę ze 
icładki na  wieczorek pożegnalny cesarskiego radcy Nie- 
netza.

Do szkół kadeckich artyleryl (we W iedniu i
F ra isk irche t pod Badenem) przyjętych będzie na 
rok szkolny 1 9 0 3 /1 9 0 4  150 uczniów. Bliższe wa­
runki znajdują się w „ b a ra n k a c h  przyjęcia do 
szkół kadeckich", które można nabyć we wszystkich 
szkołach kadeckich aa cenę 40  hal.

Korespodencya redakcyt.
Panu J . Z. w Nowym Sączu: Sprawozdanie z obcho- 

dn rocznicy 3 m aja w Nowym Sączu zam ieniliśm y ju ż  
w numerze z dnia 6 b. m

Repertoar Teatru miejskiego.
W e wtorek. „Bolesław Śmiały".
W e środę: „Wyzwolenie".
W e czwartek: „Małomieszozanie" W. Saidou (występ 

gościnny Adolfiny Zimajer.)
W piątak: „Cyganerya", opera ’ucciniego.
W  obotę: „Niespodzianki rozwodowe", komedya r  3 

aktach A Simsona i Morreau (występ gościnny A. Zi 
r  aj er),

W  niedzielę o godzinie 3 pu południa: „Kościuszko 
>od Racław icam i"; wieczór: „Faust", ipera w ó aktach 
iounoda.

Z kalendarza. W e wtorek 13 maja, Pankracego m. 1 
Germana b. w.; we środę 13 maj» Serwacego D. w. i 
Gliceryi; we czw artek 14 m aja: Bonifacego i Justyny.

Wsohod slonoa 12-go ma, a o godzinie 4 m inut 02; 
saonód o godzinie 7 minnt 10, długość dnia godzin 16 
minut 8.

Z krakowskiego obserwatoryoio. Dnia 10 m aja rze 
ważnie pochmurnie i w ietrzno: 1 srmometr doszed. od 
9*8 do 17-8 C.

Barometr ezedł w górę.
Dnia 11 m aja o godzinie 7 s t a l  barom etru 73/’*4 mm., 

term om etru 112 C
W iatr zachodni

go pożycia, oraz podniesienie etycznego pozioma i 
godności s tann  dzienniKarsklegc.

Ze skromnych początków Towarzystwo dziennika 
ray polskich nrosło do rozmiarów poważnych i wy­
walczyło sobie dominujące i wybitue stanowisko w 
rzędzie instytocyj krajowych. Energii i zabiegliwo- 
ści inieyatorów i członków zarządu powiodło się 
zdobyć dla Towarzystwa sympatye i poparcie nai 
szerszych kół społeczeństwa polskiego, a w następ­
stwie tego byt Towarzystwa na silnych i pewnyeh 
utrwalić podstawach. Nie dziw też, że 10-ta ro ­
cznica powołania do życia Towarzystwa odbiła się 
rauosnem echem nietylko w gronie jej uczestników, 
ale stwierdziła także, że myśl inieyatorów nie chy­
biła celu, że Towarzystwo znalazło się na właści­
wej i prawidłowej drodze rozwoju. Poważny ob­
chód wczorajszy, dając sposobność do zbilansowania 
całego dorobku finansowego i moralnego Tow arzy­
stwa dziennikarzy polskich w pierwszem dziealęcio- 
lecin, obudzą nsjlepsze nadzieje rozwoju i na dal­
szą, przyszłość.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, które 
w kościele katedralnym odprawił ks p ra ła t dr Len­
kiewicz. W kościele oprócz zarządu Towarzystwa 
i licznego zastępu członków zjawił się także m ar­
szałek krajowy hr. Andrzej Potocki.

Uroczyste posiedzenie w sali ratuszow ej, na k tó ­
re przybył cały św iat dziennikarski lwowski, dele­
gaci zamiejscowych członków, oraz liczni zaprosze­
ni goście, zagaił pięknem przemówieniem powital- 
nem wiceprezydent m. Lwowa p. Micnaiski, zazna 
czając żywy odział reprezentacyi m iasta w pięknym 
obchodzie dziesięciolecia Tuwarzystwa 1 zapew nia­
jąc, że Bada miasta jak  dotąd tak i nadal sympa­
tycznej Instytncyi poparcia swego użyczać będzie.

Następnie zabrał głos prezes Towarzystwa p. 
Adam Krechowiecki, aby skreślić obraz działalności 
Towarzystwa i podnieść moralne i etyczne ssu tk i 
jego dotychczasowej działalności, usuwającej wa­
śnie, a prdnoszącej godność stann. Mowę jego pię 
kną w formie, głębozą w treści, obdarzyło zgrom a­
dzenie gorącemi oklaskami.

Z kolei odczy ał sekretarz Towarzystwa p. Br. 
Laskownicki długi szereg telegramów na obchód 
nadesłanych. Ogólny entnzyazm wzbudziła w gorą­
cych słowach wystylizowana depesza Henryka Sien 
kiewicza, dalej pisma i telegram y od namiestnika 
Leona hr. Pinińdkiego, m arszałka krajowego An­
drzeja hr. Potocziego, komitetu warszawskiej Kasy 
literackiej (Karłowicz, Korzon, Kossowski), tipoiku 
czeskich żuroalistov (B retier, Cejnek), Związkn 
dziennikarzy słowiańskich w Pradze (Holleczek. Ho- 
roraa, Cejnek, Kuffner), Syndykatu austryackich ko­
respondentów dziennikarskich w Wiedniu, Towarzy 
stwa dziennikarzy ruskich we Lwowie (Marków, 
Swiatylskl), od reaakcyj „Kuryers, W arszawskiego", 
„Biesiady Literackiej" i wielu instytucyj oraz osób 
prywatnych.

Z W iednia nadesłali telegram  pp. Kwaszewskl i 
Obogi: z Lodzi nadszedł telegram  od redakcji 
„Gońca Łódzkiego"; z Ozerniowlec od redakcyi 
G azety P olsk ie j"; z W arszawy od p. Głowackiego; 
z Poznania od Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Po przyjęcia sprawozdania zarządu i udzieleniu 
wydziałowi absolutorym zaaończono uroczyste po­
siedzenie, odkłtdając porządek dzienny walnego 
zgromadzenia oraz wybory do najbliższego zgrom a­
dzenia które jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
będzie zwołane. -

Po wyjściu z ratusza znany artysta-fotograf p. 
Koehler dokonał na dziedzińca zdjęcia grupy ucze­
stników jubileuszowego obchodln

O godz 2 po południu odbył się w «ali resta- 
uraeyi Fl.lharmonii przy Kole artystyczno-litera- 
ckiem bankiet, do którego zasiadło około 200 osób, 
cyfra wymoknie świaacząca o sympatyi i popular­
ności, jaką się cieszy we Lwowie Towarzystwo 
dziennikarskie. Po obu stronach prezesa Krecho 
wieckiego zajęli miejsca cztonek W ydziału krajo­
wego dr W ere szczyński, po drugiej sędziwy nestor 
dziennikarstwa Platon Kustecki i długi szereg pra­
cowników nanki i pióra, wszelkich stanów i zawo­
dów. Szereg toastów rozpoczął dr W ereszczyński, 
prezes Koła, w itając jako gospodarz zebranych, a 
wyrażając radość z powoda, że dziennikarze św ię­
to swe obchudzą w lokalu Koła, które zawsze naj­
żywszy kontakt utrzymywało z dziennikarstwem, 
życzył Tow arzystwa najpomyślniejszego rozwoju. 
W długim, szeregu toastowych przemówień, których 
niepodobna ta  streszczać, zabierali głos pp. Kre- 
cnowleokl, Onyszkiewicz, Kostecki, Kołakowski, La- 
i.kownicki, CzapelsM Tadeasz (wierszem), Prokesch 
i wielu innych.

Po bankiecie wysłano depeszę do Henryka S ien­
kiewicza i dra A. Bieńkowskiego w Wiedniu. De­
pesza do Sienkiewicza opiewa: „Dziennikarze i
przedstawiciele społeczeństwa polskiego, zgromadze­
ni na dzisiejszym obcnodzlo 1 0 -letniego jubileuszu 
Towarzystwa wznoszą zdrowi e naszego czronka ho­
norowego, chluby narodu n aszego i gwiazdy, która 
oby nam jeszcze przez długie la ta  przyświecała. 
H enryk Sienkiewicz niech żyjel"

Ożywione zebranie z paniami w hotelu francu­
skim, przeniesione następnie do salonów Kołm art. 
lit., a urozmaicone taneczna; zabawą, zakończyło 
obchód pierwszego ucies.ęciolecia Istnienia Towa­
rzystw a dziennikarzy polskich.

Gabryelski (Rrzysztotory, K rakrw) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 5u0, wiedeńską po 300 złr.

ił

Jubileusz Tow arzystw a dziennikarzy 
polskich.

L W Ó W , 10 maja.
Piękną uroczystość obchodziło wczoraj Towarzy­

stwo dziennikarzy porskicn. Sposobność do niej da­
ła dziesiąta rocznica założenia sympatycznej tej in* 
siytncyi, która obok finansowych swoich celów i 
zadań zmierzającycn do zapewnienia nolskim dzien­
nikarzom. ich wdowom i sierotom zaopatrzenia, za­
kreśliła soDie także niemniej doniosłe cele moralne 
i etyczne zbliżenia do siebie polskich pracowników 
pióra wszelkich odcieni polltycznycn i zjednoczenie 
ich pod sztandarem zgody, jeuności i towarzy zi v

K ronika lwowska.
Lwów, 11 maja.

WieC narodowy. W  sobutę i niedzielę obrado 
wał wydział wykonawczy wiecu narodowego i u- 
ch walił ostatecznie program szczegółowy wiecu, 
który, jak  wiadomo, odbędzie się w czasie Zioio- 
nyeh Świąt we Lwowie.

Dar naroauwy. Za pośrednictwem puszek, roz­
mieszczonych na ulicach Lwowa w dnia 3 maja, 
oraz kwesty centowej, urządzonej przez młodzież 
akadem icką i techniczną, zebrano na dar narodowy 
dis Towarzystwa Szkoły Indowej 1107 kor.

Jubileusz lana Galla. Komisya koncertowa ko­
mitetu jnoilenszowego ustaliła już program koncer­
tu  jubileuszowego we wszystkich szczeg-jłach. K on­
cert ten odbędzie się w Filharmonii we środę 20 
b. m. wieczór. W ezmą w nim ndział wszystkie to- 
warzyatwa muzyczne Lwowa, a to w ter. sposób, 
że wstępDą kantatę odśpiewają połączono siły śpie­
wackie wszystkich tycn towarzystw, w dalszych 
częściach programu każde z nich wykona pod ba- 
‘utą swego dyrygenta jeden lub więcej utworów 
chóralnych. „Echo" śpiewać będzie pod dyrekcyą 
Galla. Liczba wykonawców przenosić będzie w kan­
tacie z pewnością 200. W  program wchodzą wy­
łącznie utwory i zompozycye jubilata . Prócz tego 
Wykonane będą pieśni solowe i tercety na głosy 
kobiece. Na solistów uchwaliła komisya uprosić pa­
nie: Gracka-Krzyżanowską, Kaspiowiczową, Pawli 
kow -Nowakowską i Rauchównę, oraz p. M jszugę. 

Powszechny strejk robotników buuowlanycb
W  hall muzycznej na pJacu po wystaw owym od­
było się wczoraj przed południem liczne zgioma 
dzenie robotników budowlanych w sprawie bojkotu 
na budowach Zychowicza i ogólnego strejku  O sta­
tecznie po dłuższej dyskusyi uchwalono od dzisiaj 
rano r o z p o c z ą ć  s t r e j k  o g ó l n y  r o b o t n i ­
k ó w  b u d o w l a n y c h  w e  L w o w i e ,  Który 
trw ać ma dopóty, dopóki p. Żychuwicz nie zgodzi 
się na wszystkie żądania bojkotujących robotnikóv . 
Kierownictwo akcyi strejkuwej objął w ybrany na 
zgromadzeniu komitet sirejkowy.

Koło literacko-artystyczne odbyło w sobotę 
wieczorem walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
dr Wereszczyńskiego. Po załatw ieniu spraw czysto 
adm inistracyjnej natury dokonano uzupełniających 
wyborów do wydziału I zamianowano członkiem ho­
norowym p. J»na Galla.

Obrazy Styki. W  pałacu sztuki na placu po- 
wystawowym odbyło się w sobotę po południu o 
tw arcie wystawy cyklu obrazów Ja n a  Styki na tle 
powieści H enryka Sienkiewicza „Que vacus“ — 
W  akcie otwarcia, oprócz licznie zgromaazonej pu­
bliczności, wzięli także udział delegaci Związku 
an-ystów palBklch.

KńSKa wystawa fotograficzna we Lwowie 
1903. Ju ry  wystawy przyznała dyplomy honorowe 
pp. Reginie Mikolaseh, Joachimowi Traczykowi i 
Karolowi Piskorzowi, listy  pochwalne pp. Rudolfo 
wf Huberowi, Kazimierzowi Brokiowi, Witoldowi 
Łozińskiemu, Arturowi Feldmanowi, Stanisławowi 
Jaroszyńskiemu i drowi Norbertowi Lilienowi.

Wiec medyków odbył się w sobotę we Lwowie. 
Uchwalono założyć własne stowarzyszenie i p rzy ­
jęto statut.

„Rodzina". W czoraj w sali ratuszowej odbyło 
się doroczne zgromadzenie Rady nadzorczej Towa­
rzystw a wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców „Rodzina", przy udziale licznych dele­
gatów z całego kraju . Po przyjęcia do wiadomo­
ści protokółu s est-rn iege v. 2ego -zgromadzania, 
przyjęto również sprawozdanie wydziału z ezyności 
za rok ubiegły 1 udzielono wydziałowi centralne­
mu absointoryum z rachunków. N astępnie  dokonano 
wyborów do wydziału. Prezesom wybrano p. Jan a  
W e l i c h o  w s k f e g o .

Przyszły zjazd uchwaliła Rada nadzorcza odbyć 
w Przemyślu. Po zgromadzeniu odbył się w strzel­
nicy wspólny obiad, w czasie którego wniesiono 
szereg toastów.

Repertoar Teatru lwowskiego
We wtorek: „świat na opak, operetka vapel lera.
We środę: „W noo lipcową" Gorczyńskiego.

(Telefonem 11 maja.)

Żydowscy socyaliścl.
Lwów. Przez sobotą i. niedzielą odbywała 

sią tu konfereneya socjalnej oigam zacyi ży­
dowskiej, Najw ażniejszą sprawą było utworze­
nie o d r ą b n e j  p a r t y i  s o c j a l i s t y c z n e j  
ż y d o w s k i e j .  Dyskusya nad tą sprawą prze­
ciągnęła sią w sobotą do późnego wieczora. 
Ostatecznie uchwalono, że utworzenie odrąbnej 
partyi nie ma racyi bytu i że przyniosłoby to 
szkodą proletaryatowi. W czoraj prowadzono 
dyskusyą o rucuu wśród robotników żydów 
skich. Po uchwaleniu rezolucji, w której kon­
fe ren c ja  postanawia pracować w kierunku po­
litycznego uświadomienia mas żydowskich, o- 
mawiano jeszcze sprawy prasy pa-tyjnej.
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Dział ekonomiczny.
Wystawa i  zakresu przemysłu budowlanego, me­

blarstw a, uraz przedmiotów służących do urządze­
nia mieszkań, odbędzie się w Paryżu w miesiącach 
sierpniu, wrześniu i p&żazierniku. Bliższych lntor- 
macyj udziela Izba handlowa w Krakowie.

Dostawę węgla mineralnego dla galicyjskich
Kolei państwow ym i rozpisano. Bliższe Bzczególy za­
sięgnąć można w oddziale dla spraw maszynowych 
w d y re k c ji kolei państw , w Krakowie.

Dostawę 3 mostów dla dyrekcyl kolei państwo 
wych w (Stanisławowie otrzym ała fab ryka  w W itk o 
wicach na Śląsku. Z krajow ych producentów wnie 
śll oferty L. Zieleniewski w K rakow ie i Towarzy 
■two akcyjne w Sanoka.

Wiedeń, 11-go maja. Pszenica 8’35 do 880. Zyto 
7’20 dc 7'4(J Jęczmień 7*26 do 8T0. K uknrydza b 80 
do 6’95, Owies B 30 do 6'4o. Rzepak 12'— do lb'60.

T endencja dobra: pogoda pięZna.
Budapeszt, 11 maja. Pssem ca na kwiecień —'— do 

—•— . Pszen.oa na maj 7'37 do 7 68. Pszenica na paź;- 
azicrniK 7'67 do 7'ócs Zyto na kwiecień O' — do U —. 
Zyto na pażdzierniK 6'67 do 668 . ir.iries na Kwiecień 
6 98 do 5 99. uw ieś na październik 5 o3 ao 6'64. Ka-_ 
kurydza na maj 6 38 do 6 39. Knkuryuza na lipiec 
6'41 do 6'42. Rzepak na sierpiec 12.46 do i2'65.

Usposobiemo mierne, ohęć kapną lepsza, usposobienie* 
spokojne; pogoda piękna.

Teiegrancme 1 b le im  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 11 maja.
Lwów „Gazeta Lwowska" ogłasza: Namie­

stnik zamianował Kancelistów namiestnictwa 
Pawła Biedrawę, M ikołaja Nolmewicza i Mi- 
chaia W roną sekretarzam i powiatowymi oraz 
kancelistą prokuraloryi skarbu Jana Sztuką i 
kancelistów sądowycn Ja n a  Pawłowskiego i 
Grzegorza Iwańskiego kancelistami nam iestni­
ctwa przeznaczając Pawłowskiego do służby w 
starostwie w Złoczowie.

IMieden Następne posiedzenie austryackiej 
deputacyi kwotowej odbędzie sią jutro o go­
dzinie 4 po południu,

Tanger. „B.uro R eutera" aonosi, że wojsKa 
rządowe miały koło miejscowości Tetuan pobić 
powstańców.

ZiiGśfu przyrzekli.
Wiedeń. Bawiła tu  deputacya gminy miasta 

Krakowa, złożona z wiceprezydenta dra Lea 
i ladcy miejskiego Chylińskiego, w sprawie 
odszKoaowama gminy miasta Krakowa za znie­
siony przez rząd w r. 1J96 zakład kontuma- 
cyjny. — W porozumienit z Kołem poiskiem 
udała sią nt jpierw  deputacya do m inistra dra 
Piątaka i uzyskaia zapewnienie, że poprze u- 
silnie żądania m iasta Krakowa i Białej o sto­
sowne odszkodowanie ze skarbu państw a za

znies.one w tycn miastach kontumacye. — N a­
stępnie u d ak  sią deputacya do prezydenta m.- 
nistrów dra Koerbera i m inistra skarbu dra 
Boehm-Bawerka. W konferencyach u obu mi­
nistrów wzięli udział prezes Kola polskiego 
Jaw orski, członek, komisyi parlam entarnej Da­
wid Abrahamowicz, ze strony obu m iast depu­
tacya krakow ska i poseł bialski dr Binder. — 
Prezydent ministrów dr Koeroer przyrzekł na 
podstawie nadesłanego j u ż (Ho, ho! Przyp. 
Red.) sprawozdania nam iestnictwa zbadać tą 
sprawą gruntownie i życzliwie, a następnie 
przeprowadzić rokowania i  ministerstwem sKar- 
bu. M inister skarbu przyrzekł deputacyi, iż 
osooiście zbada najdokładniej całą sprawą i z 
całą życzliwością oceni żądania obu gm.u (bo 
jeszcze dotąd cis miał czasu — przez kilka 
lat! Przyp. Red.).

Walka o elektryczność.
Wiedeń, Na ulicach W iednia panuje stan 

wojenny. M agistrat miasta odmawia prywatnym 
Towarzystwom elektryczności prawa do zakła­
dania instalacyj elektrycznych na gruncie m^a 
sta, motywuiąc odmową tern, że tylko miastu, 
jako właścicielowi kolei elektrycznej, przysłu­
guje to prawo. Ponieważ zas Towarzystwa 
prywatne zakazu m agistratu uwzględniać nie 
chcnły, zmobilizowała gmina straż ogniową, 
która siłą przeszkadza instalacyom prywatnym. 
Dziś przyszło z tego powodu do starcia, na 
D 5 b 1 i n g u przy H auptstrasse pod 1. 3, gazie 
pewne prywatne Towarzystwo założyć zamie­
rzało elektryką dla użytKu dema. Gdy jednak­
że publiczność stanęła po stronie robotników, 
wykonujących tą  insta lac ją  i gdy przybrała 
groźną postawą, s tiaż  ogniowa zniewoloną by­
ła odstąpić — poczem roboty nad instalacyą 
spokojnie dokonano.

Przeciwko upaństwowieniu kolet 
północnej.

Opawa. Pod przewodnictwem burm istrza m. 
Opawy Rachowanskyego odbyło sią wczoraj w 
ratuszu tu tejszym  zebranie reprezentantów  
Niemców ze Śląska, Czech i Moraw, na kió- 
rem uchwalono rezolucyę przeć wko upaństw o­
wieniu kolei północnej.

Zaburzenia w Chorwacji.
Budapeszt. W Sisseku (Chorwacja) odbyły 

sią wczoraj d e m o n s t r a c j e  i e k s c e s y  o 
charaKterze antisemickim, — Enscedenc' z b u ­
r z y l i  k a w i a r n i ą  i w y b i l i  s z y b y  w u 
r z ą d z i e  c ł o w y m ,  następnie udać sią chcieli 
na dworzec, aie przeszkodziło temu wojsko, 
które dworzoc obsadziło.

W  Z a g o r  y i przyszło również do ekscesów. 
W ysłano wojsko.

Lubiana. Pierwszy batalion załogującego tu ­
taj 27-go pułku piechoty wysiany dziś został 
do Kreuz w Chorwacyi, gdzie wybuchły nowe 
niepoKoje. Reszta pułku otrzymała rozkaz, aby 
również była gotowa do wymarszu do Chor 
wacyi.

Demonslracye we Frencyi.
Lilie Po kilku zgromadzeniach demonstro­

wała wczoraj ludność przeciw rządowi i kon- 
gregacyom. Poczyniono liczne aresztowania.

Reims. Około 6000 osób demonstrowało wczo­
raj na korzyść kougregacyj. Jednego dzienni­
karza uwieziono, wkrótce go jednak uwolniono 
na żądanie demonstrantów.

Wypadki na Bałkanach.
Konstantynopo*. Zgodne doniesienia konsu­

larne stwierdzają, że zajścia w M onastyrze we 
środą wywołane zostały przez Mahomefan. n a ­
tom iast Porta upiera sie, że zajściom tym dali 
początek Bułgarzy. Wali, według zapewnień 
Porty, na dwra dni przed zajściami wyraził o- 
bawą, że mogą zajść niepokoje i zażądał posił- 
Ków wojskowych.

Konstantynopol. O spaleniu wsi w okręgu 
Serres przez wojsko tureckie nadeszły tu  n a ­
stępujące doniesienia. W ładze tureckie dowie­
działy s ią , że we wsi Łabowa czy Lupowa 
miedzy Melnikiem a Newrekopem ukryte są 
znaczne zapasy broni i dynamitu. — W ysłane 
tam wojsko otoczyło wieś i podpaliło ją  zapo- 
mocą uaity, pokonawszy słaby opór mieszkań­
ców

Podczas pożaru zginęło (!) mnóstwo mie- 
szKańców wsi, k tó ra  liczy ła  75 domów. Oca- 
la ia  z niej ty lko  cerkiew  i część izolow anych 
domów. (W edług źróduł tu reck ich  zgorzało 
ty lko  11 domów. Przyp red.).

Rzym „A gencja Stefaniego" donosi z Sofn, 
że agentem dyplomatycznym i generalnym k«n- 
sulem Włoch zamianowany został Ma^co lm- 
periaii.

Zmiana frontu.
Petersburg Za przykładem innych organów 

prasy rosyjskiej występuje teraz także „No- 
woje WTernia" w obronie rządu b u ł g a r s k i e ­
go. Wobec ostatniej szorstkiej noty tureckmj 
„Nowoje W remia" pisze, że jeźli Turcya usi­
łuje na Bułgaryę złożyć odpowiedzialność za 
zajścia w Macedonii, w taKim razie powinna 
jej tasże powierzyć p r z  e p r o  w a d  z e n i e  r e ­
f o r m  w t y m  k r a j u .

polieya areszt na skrzyni, znajdującej sią na 
pokładzie. Jak  sią pokazało, skrzynia ta  za­
w ierała wielką ilość prochu albc dynamitu a 
obok mej umieszczoną była jauaś skompliko­
wana maszyna, która w chwili zajęcia całej 
przesyłki była już w ruchu- Poacya otrzymała 
doniesiecie, że Czarna Maffia zamierza wysa­
dzić w powietrze angielski parowiec. O ile do­
tychczas wiaoomo, ową skrzynią z m aLerya- 
łami wybuchowemu i maszyną przynieśli na 
okręt Włosi i nadali ją  jako przesyłką.

Nowy Jork. Znalezioną wczora przez poi eyę 
skrzynią z dynamitem zanurzono we wadzie, 
poczem zbadano jej zawartość i stwierdzonu, 
że w skrzyni tej znajdowało sią 200 n a b o ­
j ó w  d y n a m i t o w y c h ,  które po krótkim już 
czasie byłyby eksplodowały. List, jaki w tej 
mierze otrzymała polieya, zawiecała doniesie­
nie, że Maffia zamierzała jeaen okręt angiel­
ski wysadzić w powietrze.

Odpowiedzialny red&ttor i wydawci 
IM i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Róża Thieberg 
Maurycy Kocigsberger

zareczem
Kraków. Wieliczka.

Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Boguminie na Śląsku au- 

stryackkn, ordynuje w b. s.
JVl a p y e n bad  z iew

Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-£olu- 
mnady. 1267 1 30

Dr Zygmunt Wąsowicz
ordynuje, jak  w latach poprzednich, 

w  I i r j n i c y  d o m  „ p o d  O r łe m “
(naprzeciw domu zdrojowego). 1263

01 e 9551 -oBaiłisic-AjąEg 
l  MOUdjdeiJOj ejzpe|>is M bpBsod kujujd ozią 

-op ‘fejejs nmAzajo ‘m rąooim oiu uioiąAzM BOhfjp 
-BpYt i e ruu taep io j bu  BokCsaS ‘BUBMoąoAM ezaąop

‘ę p o f n r  ' c ą o s o

Dr Bolesław Kostecki
z A b  b a z y  i ,  ordynuje, jak, daw niej,

w KarlsDadile
na „Alte Wiese, dom Weisse Basen" od 15 maja 

do 15 września. 1250 4  5

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, uliea św. Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specyalisty do chorub nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otw arty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszeuia przyjm uje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4. 21 30

Kursa telegraficzne
Wiedeś, 11 maja. Zamknlęole gielay o g. 3 30
Akuye ausU jackiego Zakładu kredytowego 670 26. 

akoye węgierskiego nakładu kredytowego 7*27 50. Akeye 
Anglooanku V» 6*—. Akoye Unnmbanku 635 — . Akoye 
Hdndereanku 411-6C. Akoye Bankveicina 48( - Akoye 
Bouenoredit 963 —. Akcye Gauoyjskiego Banku hipote- 
oinego 63? Akoye kolei państwowy ih 684-—. Akoye 
kolei .południowej 61 —. Akoye N. Tram w aje lit. A. 
— - .  Akoye N. Tramwaye lit. P. — —. Akoye ko 
lei E lbethai 435 —. Akcye kolei Północnej 5550. M 
syc kolei Cierniowieokiej -  •—. Ahoye Alpiny 386*60 
Akoye R lu a  Muranyi 476*—. Akoye Pragikiegc Towr 
rzystwa żelaznego 16'60. Akoye fabryki broni 8 4 5 '— 
Akoye tnteokie tytoniowe 341 -. Ob.igaoye W;giersk.b
indemnizaoyjne 99 10. B eata majowa 100*70. Austryauk i 
rente kotonowa 101*— Węgierzka renta koronowa 99 67 
63 1. Listy Towarzystwa kredytowego aiemsk-ego 98*30 
4°/, L ilty  Banka krajowego 99*—. 4’/i“/» Listy Banko
krajowego i02'50. 4°/,* L istj Banka hipotuozn.-go 98 40. 
4 ,/i<1/. Listy Banka hipotecznego 101-60. 67# Listy Han 
t a  hipotecznego 112'—. 4°/, Galicyjskie obligaoye pro 
pinaoyjne 99-90. 4°/« Galioyjska pożyczka jra jow a z ro 
ku 1893 99'67. 4•/, Pożyczka miasta Lwc w* 96 85. 
Losy turecki* 118*—. Marki 1171u Rabie 253-—.

Usposobienie: T endencji przy ustalonych kursaob ci- 
cńa. Przy Lońcn lombardy ustalone.

Cnkie 29*60 (spokojny), spirytus 40*40 (rosnący), — 
nafta niezmieniuna.

Strejki.
Madryt. W Langreo wybuchł strejk . W y­

słano tam dwie kompanie wojska.

0 Maudżuryę.
YJaszynaton. Doniesienie „Biura Reutera". 

Sekretarz państwa, H a y ,  wypowiedział opinią, 
że wspólna akcya Sfanów Zjednoczonych z in- 
nemi mocarstwami w Kwesty, postępuw ania 
Rosyi w Mandżuryr nie jes t konieczną, oraz 
dodał, że Stany Zjednoczone na -azie zajmą 
Stanowisko wyczekujące.

Potów anarenistów.
Londyn. Z Nowego Jorku  donoszą, że prócz 

Czołgosza, b ra ta  straconego przed dwoma laty 
mordercy prezydenta Mac Kinleys., areszto­
wano teraz w Los Angeles jeszcze 30 nnych 
ana chistów.

Samach Czarnej Mafii.
Nowy Jork. Na chwilą przed odpłynięciem z 

porta  angielskiego parowca „Umbria" położyła

Cennik Izby handlowej I przemyaiowef 
w Kmitowie

z 11 m aja 1903 r. godzlns 1 w pocndcle.
Kocony

I. Walaty łaoą *ąd»ją
Kuble papierow e..................................  262 60 254 —
Marki n ie m ie o k ie ................................... l i 7 — 1-17 60
Franki p a p ie r o w e    98 10 95 60
Dwndzleztofrankówkl w złcoie - . . 19 — 19 12

II. Luty zastawa*.
5°/l Julity zastaw, prem B anka nipol. 
i ‘7,V. Listy itSTtw ne Banku nlpoteoz.
1% 
l

/»
7*/.

111 60 
101 —

97 76 
!0 i 7e
98 76 
98 — 
98 60 
97 80

Listy zastawni. Banan krajów.
t‘7
t°/°Lutyzatt.ga l. Iow .kr«V ziem  nieuk.
»% . . . . . .  41-leinle
17, . . . . . .  66-letnio

III, Obllgaeya I psZyozkl.
170 Ualioyjskie oDligaoye prop,'nwyjne 99 25 
i0/. Roiyozaa krajowa z r. 1893 . 99 —
47, „ miast* Lwowa . . . .  96 — *
4'/,%    101 50
6°/o Obligaoye Komunalni Banku Kraj. 102 76 
47,7, .  .  .  .  101 60
47, ■ kolejowa . . . . . . .  98 75

IV. L a s  y.
Losy m iasta K rak o w a ..........................  74 —

V. A k o y a. 
aj ,jye nanku tuputeo.nug we nwywie 540 —

m „ Galio tła  h. i p. w K r a k . ---------
a ,  Lwów-Czernlowoe-Jassy . 572 —

VI, Dubuoznii zaoisy druga.
4*./1,7 , wspólni renta pap....................  100 50
4*/i»7» .  .  sreDrna . . . .  100 4(1
47, renta koronowa austryacka . . . 10C 90 
47, » „ węgierska . . .  99 4 J
47, renoa austr; aoka w złocie . . . .  121 — 
4%, „ węgierska w ałooie . . .  121 —

l is  60
i02 —
98 76 

102 76
99 60

9ł 80

100 Sb 
100 —  

97 — 
102 60

102 60 
99 60

78 —

660 — 

675 —

10)  —  
100 80
101 40 
94 90 

1S1 60
12i 60

M  f t p p r i  I n i l  I A R C H I  P°^eca Świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego rodzap, buazików i t. d. Utrzymuje 
I I I H F l b Ł L I  D U J H r i O I \ l  na składzie zegarki niklowe od 5 zir. 50 ct., stalowe od 6 złr. 50 ct.? 1 ludziki stojące od 2 złr. 50 e.t. 
zegarm:Strz W Krakowie, ul. Floryańska L. 4, Uskutecznia r e p a r a c y e  z  g i r a r a n c y ą ,  przejmuje do zamiany stare zegarki — keny najprzystępniejsze.
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Biuro f t i t i f c ie ls i ie  Maryi M l i i
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  N r . 7,

0 Ę T  poleca n a  w a k a c y e .
I  r a n '  u i k ę .  O a w e r n a n t k ą  P e ł k ą  z Ho­
te lu  Lambert, N a u c z y c i e l k i ,  F r o e b l a n k i
Polki i Niemki — z a r a z .  1273 1 3

V Radziszowie
są letnie mieszkania do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  
w Krakowie, lfl. W i ś l n a  8, I. p

1268 i  3

U  t  Ł  l i a n m  w  M e i

znajdzie umieszczenie rutynowany 
kancelista, z ładnem i szybkiem p i­
smem , władający także językiem nie­
mieckim, za miesięcznem wynagrodze­

niem 90 koron. 126« i 3

Realność L. 30
przy uL św. Wa r z e ń c a w Kra­
kowie, jest pod korzystnemi warun­

kami do sprzedania.
Blizsza wiadomość w Biurze ad W. 

pi zy ul. Basztowej 19, II. p. 1^ 1  i 3

L. 729. 1270 1 3

UOIlKUiS.
Zwierzchność qminy miasta Do- 

Dczyc rozpisuje konkurs na posadę 
lesarza miejskiego z roczną płacą 
600 koron.

Termin do wniesienia należycie 
udokumentowanych podań 00 d. 15 
czerwca 1993 r.

Burmistrz: Walas.

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

1 'e n il lu
do wyniszczenia móli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach Flakon 120 h.

Z i ó ł k a  n n t y m o lo n e
do przechowania futer. Pudełko 60 h.

P a p i e r  a n t y  m o l o  w y
ochrania od móli fu tra, suknie, portyery, 

firanki i meble. Sztuka 6 h.

C w r y lo u
wytruwa szwaDy, karakony, stonogi 
świerszcze, szozypawsi, karainki, pru- 

salli i  t  p. Flaaon 60 h.

M ik o to n
niezawodny środek do wytopienia plu­

skiew. Flakon i kor.
J a r o s z e k  p e r s k i

do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

l* a p ie r  n a  m n e liy
Sztuka 6 h.

W  Kraku wie: Sukiennice L. 20. 
W  Przemyślu: ulica F ranciszkań­

ska L. 24.
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
sk ej L. 25. przy pl. Mnryackim 

L. 11. ' l l ló  3 o

Dzierżawy apteki
w zachodniej Galicyi — p o s z u k u j ę .  
Zgłoszenia pod: 1164 przyjmuje Admi- 
nistracya ,,Nowej Reformy.-1 1164 4 4

Szparagiogrodowe najprze(iniepsze—wysyłam w każdej 
ilości po 50 ct. za kilo. 1122 13 30

Stafyro odbiorcom taniej.
O l e a r c z y k  w Ż ó ł k w i .

Ognie sztuczne
z pierwszej rękń

wiasnej fabrykocyi: salonowe — kieszonkowe 
(nowość!) — ogrodowe wielkich rozmiarów — 
proszek czerwony i zielony do oświetlenia żyw. 
obrazów — pochodnie stearynow e, żywiczne, 
magnezyowe „Nerona11 — ognie bengalskie — 
Confetti Serpentyna — balony bibułkowe —  
lampiony kolorowe i t. p. — Ceny niskie. — 
Odprzedającym duży rab a t — Cenniki odwro­
tn ie  i darmo. — Na żądanie dostarczam wy­
robów obcokrajowych po cenach fabi — Upia- 
szam o wczesne Zamówienia. 1086 6 11

J fic h a ł F. M ą d rzyko w sk i, 
L AB O B  AT0B.YU M P I R O T E C H N I C Z N E  

w Krakowie, ul. Łonzowska 43

, l 0 0 0 4 X > 0 v r 0 0 0 4 > 0 0 i

ty
a stolapz
X w Krakowie, ul. Długa 7.
r Pomeważ z dniem 30 czerwca 
i  r. b. przestaje mnie obowiązywać
▼ umowa z Towarzystwem Wystawy 
"  mebli przy „branne F loryańskiej11 
Q w Krakowie — przeto oznajmiam 
Q P. T. Publiczności, że posiadając 
a  na tejże W ystawie znaczną ilość 
z  mebli różnego roazaju , własnego
▼ wyrobu, od dnia dzisiejszego do 
0  czasu wyżej oznaczonego, sprze- 
Q daję po nader z n i ż o n e j  cenie.
0  Po bliższe informacye Szanow.

P. T. Publiczność raczy udawać 
się wprost pod inuim adresem.

W ykonuję również wszelkie ro­
boty w zakres stolarstw a wcno- 
dzące. Z poważaniem 812 9 14 

W incen ty  B u r z y ń s k i.
i1 C r-fb O O O w O -O O C  A O O Ć

o
o

Zakład komisowy
rzeczy używ an . nowrych  i an tyków  

ma do sprzedania:
G arnitury m ah., Głowę jelenia, Ołtarz 
pokoj., Kasetki inkrust., Obrazy stare, 
Zegary z brązu, Pulpit z brązu, Wazy 
duże chińskie, Ramy mkrustow. kością 
(antyk), W azy z b rązu , Stoliki mach. 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
P ająk  z brązu, Szafy, Dywany, Biurka, 
Otomany, Serw antkę, S ekre tark i, Ko­
mody, oraz wszelką Garderobę i inne 
przeróżne rzeczy. 831 14 -o

Loopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

XV. Nadzwycz. Walne 
Zgromadzenie

członków Związkn nandlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie,

odbędzie się:
w e  ś r o d ę  i 3  m a j a  r>. b .
o godz. 5 -e j  po południu, w sali Rady 
powiatowej krakowskiej, przy ul. Pi- 
jarskiej Nr. 1 z następującym  porzą­

dkiem dziennym

1) Odczytanie protokółu.
2) Zmiana statutu. 1187 3 3
3) W ybór tiady Nadzorczej.
41 Zakunno nieruchomości w K ra­

kowie.
5) Wnioski i interpelacye.
Sekretarz - P rezes:

Karol Rolle. Dr N. Cybulski.

Główna wygrana franków 100.000 
75 DÓO, 2O.000 i t. d.

Najbliższe ciągnienie już dnia

D^pT m aja  1 0 0 3 .
Wszystkie pięć losów razem na 30 rat 

miesięcznych pu 2 kor. 75 hal.
Natychmiastowe wyłączne prawe gry po 

zapłaceniu pierwszej raty . Listy cii gnieu 
„N euer W iener M ercur11 za darmo. 

K a n t o r  w y m ia n y
Otto Spitz, Wiedeń,

1222 S tad t, Schottenring Nr 26 3 4

Jaśkowice
STACYA KLIMATYCZNA 

i koncesjonowany
Zakład Wodoleczniczy

pod Krakowem,
poczta B r z e ź n i c a ,  stacya kolei 

w miejscu, 
pod kierownictwem lekarskim

D r a  Józ. Zanie to icsk ieyo ,
b. asystenta Uniw. Jagiell. w Krakowie, 
lekarza Zakładu hydrop. w Oirkwenicy,

otw arty  1206 2 3
od 1 czerw ca  do 1 p aźd ziern ik a .

N a H a j fO T r o z ia z  J e p  ^ i . i  1. A pstalstiej Mości.

XXXV. c. k. L o te rya  państw ow a
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

Ta -et, w
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje X t J . 3 Q r7  
w y g p a n .  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 506.888 koron 

GŁÓW NA W Y G RA N A :

KORON GOTOWKĄ.
C ią g n ie n ie  n a s tą p i n ie o d w o ła ln ie  18  c z e rw c a  1 9 0 3  r .

Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Vordere Zoliam tsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 i 10 

P rz e sy łk a  losow  w o ina od o p ła ty  pocztow ej.

Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej.
Oddział loteryj państwowych.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
ł T S T R ż  otok i  1L S K A

SLAZK AUSTRYACKI 1269 i  10

K ą p ie l e  s ło n e c z n e ,  p o w ie tr z n e  i ś w ie t ln e .

N a jw ię k s z y  Z a k ła d  p o g r z e b o w y
% M  a  m  I f f i  o J l u e  y  o

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien — Wielki wyuór trumien metalowych I * drzewa.

Główny skład przy a l .  św . T o m a s z a  1. 4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
NT. 331. — F ilia  przy ul, Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możhwie najniższe, na żąaanie spłata ra tam i miesięcznie. 102 44 0

■f ćkiwarfkUtf iifrmmf u iw  yMU* n i  i  .mi ■

Centralne ogrzewania i weniylacye
wszelkich systemów.

e o o o o o o o o o o o o »

S p o r y
5

Uynne w swiecie

Przedsiębiorstwo literackie
tak  zorganizowane, że ma zapewnioną 
przyszłość — poszukuje kapitalisty, 
rozporządzającego kwotą — co 
1205 najmniej 7000  koron. 3 3

Zgłosz. pod: „Postęp11 p. rest. Kraków.

I L A T O W S K I E  m m h  

1  n l D r z y m i B  G W O Ź D Z I U

odznaczone najwyźszemi nagrodam i:
w P r a d z W i e d n i u ,  Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamu-, H am burgu, Frankfurcie 

n M. itd.
Wybór e l i t e ....................... 10 sztuk 30 kor.
Gatunki okazowe ao wy­

stawy I rek lam y . 10 „ 15 „
Gwoździki olbrzymie 10 „ 10 „
Lwozdziki wspaniałe . ,ci0 „ ' S „
Gwoźaziki ogiodowe . . 10 2 „

Przy idbiorze 50 sztuk opust 10%, 
przy odbiorze JOO sztuk opust 20%. Ilu ­
strow ane cenniki za Janno i oplatnie l

wszelkich systemów,

wodo^oiągi i ^  aalkacye
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie.
_  oświetl enie gazowe

projektuje i wykonuje

I h ż . L e o n a rd  K iis c J i i  S p ć lfra
Biuro teenniczne i Zakład instalacyjny

w  K r a k o w ie ,  u l. K o le jo w a  1 8 ,  p a r te r , N r . telefonu 331. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze reierencyt. mo 21 50

j 3 v h  c i ą t j i i i e i i i a  d n i a  1 5 - g o  m a j a .
Sprzedajemy, w ydając podług ustawy wystawione poświadczenie- naoycia:

Udział w grze na włoski los krzyza z g rą  ao r o k u ........................................................Iu37
Los Bazylika n n ....................................................
Los serbski państwowy (10 frank.) „ „ „ „  19VS
Los Jó-sziv (debrego serch) „ „  „ „  1948
Takie 3 losy i I udział w grze z II ciągnieniam i rocznie na wszystkie wygnane główne 
i poboczne K. 30.U00, 20.UUU, frk. IOO.OuO itd., sprzedajemy przez pewien czas za l(. 60 
gotówką lub na S3  r a t y  m ie fitięez . j»o K . 2 .2 5 , lnb r a t  u i i e s i ę c z .  i*« I t .  2 .5 0 . 
fttfT  N a ty c l im la w to w e  wyfączue prawo g rj po przesłaniu pierwszej ra ty ■ najlepiej 

przekazem. — Listy ciągnień i kalendarze za darmo
K a n to r  w ym iany  F r > i e d l a r . d e z >  &, S p i f z e r ,

W i e n , Ł , S c h o t t e n r i n g  N r . 1. 249 2 3

diaslowarzyszeń zarobkowych > gospudarczych
we Lwowie

ppzy ulicy- Trzeciego Maja Nr. 7,

załatwia następujące interesy:
2) eskontuje .i reeskoutuje weksle .stowai-zyszeń zarookowych i gospo­

darczych , a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw i osób 
pi-y watnycli;

2) udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Banku Austryacko-Węgierskim;

3) przyjmuje od stowarzyszeń .i josóli .prywatnych lo&ćtcye W  r a -  
chunK U  b ie ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z ie r y  (4) °/0 od sta 
i wypłatą do 2000 K. bez wypowiedzenia — lokacye wypowiedzialne 
w 90 dniach oprocentowuje po cziery i pół (4 W) %  od sra! 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju fc fekta  w a rto ś c io w e , 
m o n e ty , d e w iz y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo;

5) pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemysło- 
wy' h i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i gospodarcze.

Goaziny urzędowe od 9 io f / 2 w południe.

r / r  języków: wiosxieeo, an- 
A1!  u>U 31 ,C yielskiego i rusyjsniego
W szelkie t2oiiLaexeiila. Kraków, ul 
Garbarska 6, parter na lewo u 82 5 0

B U C H A liT im
egzaminowany, z ładnem pism em , tak 
polskiem jak niem ieckem , poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia zaraz. Zgło­
szenia przyjmuje Administracya .No­
wej Reformy11 pod 1173. 1173 4 6

Ś w ie tn y  jnt&res.
Jedyn j chrześcijański, stary handel -w środku 
m iasta powiatowego — do sprzedania. — W ia­
domość: H. Jurkiewicz, Nowy Targ. 1179 3 3

Do f  p a p c io  na tal? w K a lw y i.
4 pokoje z przynależnościami w willi, 
wśród ogrodu, w pobliżu lasów prześli­
cznie położonej. Można też w tej willi 
mieć 1 pokój osobny. D /a g. jazdy ko­
leją z Krakowa Wiadomość udzieli 

Jaworska w Kalwaryi. 109833

I f s a J f l l  od u ‘̂ Sławkowskiej i na- 
A 4 V 2 i€ l/it  rożmk ul. św. Tomasza, 
w h o t e l u  S a s k i m  — jest zarau 
do wynajęcia, — Bliższej infcrmacyi 
udzieli Z arząd  hotel,t. 1089 6 6

Polrój umeblowany
i lo  H j i i ą j ę c i a  przy ulicy S t a r o w i ś l u e j  

pod Jsr. 4 , I  piętro. 1204 3 4

PANIENFi zaiMiawa
z ukończoną III. lub IV. kia: 1 wydz., 
w ładająca językiem niemiec., znajdzie 
umieszczenie jako ekspedyentka we fa­
bryce wyrobów cukierniczych pod firmą 
J ó z e f  S i-  - r m . o u t o u ’s k i ,  K r a k ó w  

11I .  B r a c k a .  1234 3 4

Kamienica piętrowa

Koron 200.000
względnie kor. 100.000 wygrać można pro­
mesą na los węgierski premiowy. Ciągnienie 
15go m aja Cena całej promesy kor. 12 50, 
połówki koror, 7 50 — razem ze stemplem 

i przesyłką. 1062 4 4 
Przed zakupuem losów za gotówkę lnb na 
spłaty upraszamy zażądać naszego polskiego 

..1‘o r a t l n i k . t  f in a n so w e g o * * , 
który rozsyłamy każdemu bezpłatnie. 

BOM. LAMSOWY
R O H A T Y N  i  U  I - A M ,

Lwów, ul. Sykstuska Ni 8.

Szparagiw nailepszjrm 9a-tu n k u  — ro z sy ła  
Zarząd dóbr Mikołaj o w ice , p. 
W ojnicz , po k o ro n  1 5 0  z a  1 klg., 
vi p rz e sy łk a c h  5 klg. — D la s ta ły ch  
odbiorców  p rz ez  ca ły  sezon  s to so ­
w na o b n iżk a  ceny, 1223 3 3

Sprzedam m ajątek ziemski o 1200 
mrg. obszaru. Sześć klintr. od stacyi 
kolejowej. Okolica górzysta. Roli 600 
morg. Lasu mieszanego starodrzewia 
600 mrg. Z inwentarzem żywym i mar­
twym. Cena 240.000 kor. Na hipotece 
może połowa ceny kupna pozostać na 
niski procent. 1199 3 3

Pośredniczy koncesyonowane Biuro 
pośrednictwa W. Lewickiego w i a ś le .

w T r z e b i n i  , naprzeciw  hu ty  cynkow ej, w 
przystępnem miejscu, przy drodze, blisko kol. 
dw orca, przynosząca rocznie 1200 kor., nada­
jąca  się na piekarnię — do sprzeda.ua za przy­
stępną cenę. — Zgłoszenia pod 1 2 2 5  przyjmuje 
A dministracya „Nowej Retormy.“ 1225 3 4

D o  s p r z e d a / R ^
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut końmi 

oa rogatek miejskich, 
uom murowany o 5 pokojach i kuchn i, zabu­
dowania gospodarskie, 6 morgów hardzo do­
brego g ru n tu , łą k i , bezpłatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowne gospoaarstwo mltozne.

Zgłoszenia pod: „772“ przyjmuje iiim in i- 
straoya „Nowej Reformy.11 772 12 0

łJoiL z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej Ł. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej cześc mia 
sta, w pobliżu linii tram w ajow ej— jest 
do sprzedania. — Wiadomość t a mż e .

1083 5 0

L’w orek
o 7miu ubikacyai h. stajn ia murowana, 
stodoła; 12 morgów g run tu , w tem 3 
morgi ogrodu owocowego; 2 klintr. od 
rogatki miasta Krakowa odległy — «lo 

s j i r z e d a m a .
Wiadomość w kancelaryi fabrycznej 

przy ul. W o l s k i e j  L. 20. 1219 3 3

Jaką własność posiada

M l - C a n i .
D u ż o  p i e n i ę d z y !

aż do 1000 K miesięcz. mogą zarobić uczci­
we osoby każdego stanu (także ubocznie).

Po bliższe szczegóły zwrócić się pod. 
„Reel 180“ do Annoncen-Aoteilung des MER 
KUR, Stuttgart, Schickstr. 6. , 1242 2 0

~ w m

akwarelowe, miedzioryty, mi­
niatury i starożytności w szelkie­
go rodzaju. 1944 2 3

Przybędę do Krakowa w tych dniach. 
Zgłoszenia:

F . S T E I N E R ,  Kunsthandlung, 
Wiedeń, Wollzeile 21.

Nil - Cam j e s t  b ez  porOwnauania, 
n a j l e p s z y m  p rep aratem  p rzec iw  si­
wiejącym włosom.

Nil -Cani przywraca siwym wło­
som naturalną barwę. 881 11 0

Sposób użycia Nil-Cani prosty. 
G łów ny sk ład : K. Ryżmanuwski, 

fryzyer, Rrakuw, ul. Szewska 2

d o ch ó d .
Kupcy, właściciele gospod , kolektanci lote­

ry jn i , inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu

IO  <lo 2 0  k o r o n ,
niech prześlą swój adres pod lit. „O. R. 1211 
poste restante Berno (Morawa). 1229 3 5

4)

342 14 0

'

Pi*. Spora,
wywóz gwoździków 984 10 0

Klatovy (Klattau) Czechy. ^
I O O  o o o o o o o o o o o *

Poleconą przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie
Mineralną sztuczną

WODĘ ALKALICZNĄ CZYSTĄ
w

1
n a  * « ó r w o d y

O  f- n  ■ J  t o i d r * -
wyrabia pod kontro lą Komisy i Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego

K.  Rżąca i CRmurski w Krakowie
przj ul. św. Uerirndy pod Nr. 4. 49 13 0

Szkółki leśno-ogrOttawa
16H n uuui

kolei C zarna,
poleerją na iviosnę i jesień wszystkie odmiany 
k j p z c w  C ' i ¥  do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków, f r * O Ż e  i k r z e w y  o z d o b i i e  na solitery, 
d l * z e w k a  o w o c o w e  wszystkich odmian i gatunków 
oraz wszelkie n a s i o n a  po cenach bardzo niskich.

I l u s t r o w a n y  c e n n i k  o p ł a t a  ie  i  o d w r o t n i e .  788 14 15

li 123 56 56A p t e k a n z a  A .  T h i e m e g o
prawdz centyfoliowa maść wyciągająca
jeBt najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć ]ak zastarzałe raay, 
a przez zmiękczenie uw alnia r anę od wszelkiego rodzaju oboych ciał, 
jakie  się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 Bfoiki 3 kor. bO hal. — 

.ptejKi p o d  A n io .e m - h t r o ż e n .  A . T h ie r r e g o  P r e g r a d i .  p r z y  
R o h l t s o h  - S a a e r b r a n n  — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym Błoiku w ypalony, znak ochronny i linnę.
Główny skład na Gancyę u Zygmunta huckera we Lwowie.

Zakład zdrój owo-kąpiel, i inhalacyjny-
Pierwszorzędna stacya klimatyczna.

Urządzenia postępowe. —  Desinfekcya mieszkań troskliwa.
Sezon od 20 maja do 30 września.

Wody alkaliczno - słonawe ze znanych ze skuteczności zdrojów •! ó / c -  
l i n y ,  M a g d a l e n y  i S te T a n a  są we wszystkich handlach wód

mineralnych i aptekach.
Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje 889 4 io

D y r e k c y a  Z a a ł a d u  y ó r n e y o ,

Drakarm Literackiej (prz°dtem pod fu mą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Prak'\rm L. K. Górski.

Gorsety w k ilkunastu  odmianach, francuskie j wiedeńskie —  Ceraty na podłogę pod um ywalnie i meMe —  Obrusy ceratowe —
Herbatę w znanych z dobroci gatunkach polecają n A K m  W  f f l ł ł  K R A K Ó W  R Y N E K '. 8 .
T̂T w ie lk im  wyborze i  po ( najniższych m* h Im bm iŁ jiM i& m łiLJŁ  0 y  d i l iM Ł M 0 ) 6 " X


